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Kraków, Niedziela 23 marca 1919. 


sia pierwszym telem Zadlegów koalicji. 


Paryż (PAT) Dziennik „Information“ oświad- ; 
cza, że kaaieczność sflnej Polski okazala mę na 
kuuiernnczyi pokojowej jako skuteczna rękojmia 
przyszłego pokoju na wschodzie. Państwo pol- 
ssie obiicie wyposażone stanowić będzie silny 
wal przeciw zalewowi bolszewickiemu i prus- 
kismu militaryzntowi. Niemcy, którzy wspierali 
ruch bolszewicki w Polsce i podtrzymywali la- 


| komstwo Ukraińców na Cheim i Lwów, są zwy- 
| ciężeni. Ich rojenia o Mitteleuropa rozwieją się 
na zawsze, jeżeli ententa przeciwstawi im na 

i wschodzie baryerę państw silnych, wolnych, 
| przy łączających się do polityki sojuszników. 
| Pośród tych państw Polska powinna byó pierw- 
szym przedmiotem zablagów ententy. 


Gd:úsk przygotowuje się pospiesznie na przyjęcie Hallera. 


Warszawa (Wręb) Nadeszły tu depesze z 
Gdańska, ża czynione tam są pośpieszne przy- 
gotowania do wylądowania wojsk generaia Hal- 
lera, Udbywa się opróżnienie rozporządzaihych 
koszar na pomieszczenie wojsk polskich. 

Wiedeń. (PAT) „Fremdenblatt* donosi z Bor- 
lina: Według informacyi „Voss, Zig.” komisya 


międzysujusznicza w Warszawie dała rozkaz | 


paczynienia przygotowania do wylądowania 
wojsk polskich w Gdańsku. Rząd niemiecki zaj- 


| muje w tej sprawie nadal odmowne stanowi- 
| sko. 


Potest Niemców przeciw wydania Gdań: ka. 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" cytuje artyku! 
„Beri. Tagebl.* o Gdańsku. Kończy się on twier- 
dzeniem, że gdyby się nie udało zapobledz za- 
jeciu Gdańska przez Polaków przed decyzyą 
konferencyl, to żaden delegat niemiecki nia 
śmie udać się na rokowania pokojowe. Gdańsk 
, nie może być Polsce wydany, 


Niemcy stawią wylądowaniu Hallera opór 
wojskowy? 


Wiedeń. (PAT) „N. Wien. Abendbł.* donosi z 
Berlina: Dla decyzyi rządu niem. co do niedo- 
puszczenia do wylądowania wojsk polskich w 
Udafsku było miarodajnem to, że trzy dywizye 
genmerala Hallera małą jedynie okupować | 
Gdansk i Prusy zachodnie i zapewnić aneksyę 
tych obszarów przez Polaków jeszcze przed za- 
koiczeniem rokowań ptkojowych. Rząd przed- 
stawił koalicyi, że wylądowanie wojsk polskich 
nusłąpić może równie dobrze w Królewcu, w 
Kilajpedzie albo w Libawie. Odrzucenie tej pro- 
pozycyi budzi obawę względnie daje pewność, 
że przeciwnikowi idzie wyłącznie o w, aby 
mtworzyć w Gdańsku i Prusiech zachodnich fak- 
ty dozonane, z wietką szkodą dla Niemiec. Kie- 
dy Paderewski w podróży swej do Warszawy 
w grudniu 191V roku przejeżdżał przez Gdańsk, 
oświadczył garstce tamtejszych Polaków, że 
gdy armia Hallera zawinie do Gdańska, miasto 
to, a z nim cale Prusy zachodnie, staną się pol- 
skieml. Ta obietnica ma obecnie być wypsinio- 
na. Rząd więc uważa za swój obowiązek bronić 
się wcześnie wszelkimi środkami przeciw nie- 
słychanemu rabunkowi (71) kraju, który stoi w 
sprzeczności (7, z programem Wilsona o prawie 


samostanowienia narodów. Według Goniesienia 
Havasa, granice Polski mają być rozlegiejsze, 
nią w roku 1772, choć tylko nieznacznie. Gdyby 
: ten zamiar miał zostać wykonany, przypieczę- 
towanoby rozerwanie Prus. Na wschodzie na- 

stąpiłyby stosunki, które nie dałyby się nawet 
| przy użyciu największej przemocy utrzymać. 
Rząd państwa dlatego jest zdecydowany stawić 
| 


skrajny opór. 

W drugiej depeszy donosi „N. Wien. Abendhl.* 
z Borlina: Wylądowanie wojsk polskich w 
Gdańsku, które zagraża, oddziałałoby nadzwy- 
czaj niebezpiecznie na porządek i ład w niemie 
ckich prowincyach buityckich. Oburzenie też w 
tych prowincyach zagrożonyh jest wielkie i 
znajduje wyraz w szeregu depesz do rządu pañ- 
stwa i rządu pruskiego. W depeszach tych lud- 
ność oświadcza rządowi gotowość militarnego 
odparcia nieprawnego planu | wzywa rząd naj- 
usilniej, aby nio dopuścił do przemarszu legio- 
nów generala Hallera. Można przyjąć, jako rzecz 
pewną, że próba Polaków wylądowania w Gdań- 
sku 3 wysłania stamtąd wojsk do Polski napotka 
na opór wojskowy. 


Dada Nemom gdyby zignorowali rozejm poznański. 


Bezpieczeństwo Polski jest zapewnione. — Niemcy nie będą mogli protestować przeciw 
lądowaniu Hallera. 


Poznań 21 marca. (PAT). Przedwczoraj opu- 
ácila Poznań misya koalicyi. Rada Naczelna 
Ludowa wydała obiad na jej cześć. Przemawial 
p. Korfanty. W odpowiedzi na jego przeinówie- 
nie ambasador Noulens apelował do cierpliwo- 
ści i umiarkowania ludności polskiej, aby z u- 
fnościy oczekiwała godziny, w której koalicya 
rozstrzygnie o jej losie. Nieprzyjaciel nie zmie- 
nil sią w niczem. Główne dowództwo niemieckie 
przygotowuje odwet. Nie chce Się ono ugiąć 
przed zwycięzcą, licząc na rozdwojenie wśród 
entesfy, do którego jeńnak nigdy nie dojdzie, 
Po zerwaniu rokowań nie potrzebujecie Się ni- 
czego obawiać. Biada Niemcom, gdyby chciell 
łysorować rczejm. Możecie być pewni, że gdyby 

was jutro even, to wówczas armia en- 
|= l Ta ; 
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tenty, stojąca nad Renem, zmusiłaby Niemców 
do zatrzymania się i ostatecznej kapitułacyi. 
Bezpieczenstwo Polski jest zapewnione naszemi 
armiami na froncie zachodnim. Jestem przeko- 
nany, że niedługo Niemcy będą musiały przy- 
jąć nowe warunki, które jednak będą ostrzej- 
sze, aliżeli warunki wczorajsze. — Pokażemy 
im, że wola enienty musi być uznana, Zmusimy 
Nieniców do ponoszenia skutków klęski i wszy- 
stkich jej ciężarów. 

W końcu oświadczył ambasador Noulems, że 
z ostatnich telegramów z Paryża wynika, że 
kwestya (Gdańska ma być rozstrzygniętą bez 

możliwości jakiegokolwiek protestu niemiec- 
kiego przeciw zamierzonemu wylądowaniu 


Balgia i Finlandya uznają niepodległość Polski. 


Paryż. (PAT) Z Brukseli donoszą: Rząd belgij- 
gisi, w nocie wystosowanej do przedstawicieli 


Poiski w Belgii, uznał niepodległość 1 suweren- 
ność Polski. Nota zawiera gorące życzenia po- 
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myśłności dla Polski i jej dziejjowego przemma- 
czenia w przyszłości, (Uznanie) niepodległości 
Poiski nadeszło także ze strony| 
przyp. red.) 


Finiandyń --» 


Nowa nota Focha do Niemiec. 


Berlln. (PAT) Marszałek Foch kazał przedło- 
żyć Niemcom notę, dofiagającą się dla człon- 
ków międzynarodowej komisyi w Polsce swo 
kody ruchu ma calem terytorynih niemieckiem 
na wschód od Wisły. Przewodn.| Komisyi nie 
mieckiej zapytał się, czy komisia ta upoważ- 
niong była także do objeżdżania nietylko Po 
anańskiego i Królestwa, lecz i Pris wschodnicii 
i zachodnich. Generał Noudant odpowiedział, 
że nie sądzi, aby nota Focha byłaj w tym duchu 
ujęta. Zdaniem jego delegaci prajgną objeżdżać 
tylko ten szmat ziemi, który leży na wschód od 
Wisły. Złemia ta ma tworzyć kprytarz polski 
do rmuorża. Gen. Hammerstein pposił o bliższe 
wyjaśnienie tej sprawy. 

i 0 u) UZUBRINRY 


Sląsk, Orawa i Spisz 


muszą być nasze! 


Kraków, 22 marca, 
Dzień dzisiejszy cała Polska pþpświęca spra- 
wie Siąska Cieszyńskiego, Orawy i Spiszu. 
Tak jak się to działo w pamiętnym „dała 
gdańskim", naród polski na licznych wiecach 
i zgromadzeniach w rezolucyach i uchwałach 


: zbiorowych da potężny wyraz swemu pragnie- 
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niu i nadziei, że koalicya w któwelj rękach leży 
możność kształtowania granic Piński, uzna o- 
statccznie nasze prawa do piastonyej ziemi ála- 
skiej. 

Śląsk Cieszyński musi przypaść Polsce dla- 
tego, że jest to ziemia historycznie i eiuogralfi- 
cznie polska, że ponadto jej skarby ziemne, bu- 
dnące taką zwyrodniałą  pożądłiwość wŚród 
zdradzieckich „pobratymców“ z nad Wełtawy, 
są niezbędne dla gospodarczego rozwoju Rze- 
czy pospolitej. 

Nawet wrogowie nasi, ci sami, którzy ogniem 
i mieczem, mordem i pożogą chikieli wymusić 
oderwanie tej odwiecznie polskiej ziemi od 
pnia macierzy stego, nawet oni nie ośmiełają Się 
twierdzić, iż są tam narodowo dorf.inuiącyra ży- 
wiiołem. 

O polskości Śląska mówią zresztą cyfry, mů- 
wi martyroicgia trwającego przy polskości ślą 
skiego ludu, 

Skoro zaś tak jest, to wyrok koklicyi w spra. 
wie śląskiej mie może wypaść dlp nas krzyw- 
dZĄCO. 

Co polskie, -- musi wrócić do Ptski! 

Musi też do niej” wrócić Spibz i Grawa 
i te powiaty komitatu trenczyńsikiego, w któ- 
rych żywioł polski przeważa, gdyż! wszystkie te 
zieinio wspólnie z Polską cheg kować swoją 
lepszą przyszłość. 

I z tych ziem musi być zdjęte ilańhiąco jarz- 
mo hord czeskich. 

Wiece, jakie w dniu dzisiejszya odbędą się 
w Polsce, zaniosą przed trybunał państw koali- 
cyjnych solidarmy głos poiskiego protestu prze- 
ciw dalszej okupacyi ziem Śląsk:i, Spisza i 0- 
rawy przez najeźdźców czeskichi 

Trzeba, aby głos ten rozległ się jak najdonio - 
slej, aby „dzień śląski" w Polscy wypadł jak 
najokazalej, aby na wiecach i zgrbmadzeniach, 
poświęcomych tej nad wyraz żywcjtnej dla Pol- 
ski sprawie, nikogo z nas nie zabnnkio. 

A zatem: Na wiec, Rodacy! 

Niech dzisiaj dowie się tak wróg, jak i przy- 
jaciel, jeśli mógł kiedykolwiek o tem wątpić, 
że Polska ziem, zrabowanych przez Czechów, 
nigdy wydrzeć Sobie nie pozwolimy'i za jedynie 
sprawiedliwa uregulowanie swojezp z Czecha- 
mi zatargu całkowity zwrot Śląska, Spisza i Q- 
rawy uważa. 

Bez dopeinieuiu tego aktu sprawirdlinwości 
nie masz dla Czechów i Polski, niec masz dla 
Europy środkowej pokoju! 

Wszelki krzywdzący w tej sprawie wyrok byt- 
by tylu zapowiedzią oowych willk, nowego 
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krwi rozlewu. A krwi dość już chyba w ubie- 
głych latach wojny przelano! Europa, świat, 
ludzkość i my z nią razem pragniemy pakoju. 
Ugruntiować go Ihoże tylko sprawiedliwe roz- 
wiązanie problematów narodowvch i gcspodar- 
czych. My zaś, flomagając się zwrotu Śląska, 


GONIEC KRAKOWSKI 


Spiszu i Orawy, nie domagamy się niczego in- 
nego, jak tylko wymiaru — sprawiedliwości! 
Niechaj się stanie jej zadość! 
Niechże przyczyni się do tego obchodzony 
przez całą Polskę dziś uroczyście — „dzień ślą- 
ski!“ (—eki). 


DOT E 
Podhale zagrożone! 


Co przemawia z” przynależnością Spiszu i Orawy do Polski? 


Kraków, 22 marca. 

Jeden ustęp wielkiej mowy Korfantego, wy- 
głoszonej na jednem z pierwszych posiedzeń 
Sejmu, miał zriaczenie wprost rewelacyjne. Był 
to ustęp, pośwlęcony sprawie wycofania wojsk 
polskich ze Spiłszu i Orawy. Stało się to za rzą- 
dów gabinetu Moraczewskiego, który to gabi- 
net bez żadnych protęstów. bez odwoływania 
się do wyższej instancyi, bez przedsixwzięcia 
jakichkolwiek Jrosów dyplomatycznych w Pa- 
ryżu bezpośrećlnio lub za pośrednictwem pol- 
skiązo Komitetu paryskiego, usłuchał i polecił 
wojskom polsiiim wycofać się ze Spiszu i Ora- 
wy na proste wezwanie podrzędnego przedsta- 
wiciela koalicyi, mającego siedzibę swą w Bu- 
dapeszcie. 

Był to istotniie 

wieliki błąd, wielki grzech 

byłego gabineilu, a to tem więcej, że wojska pol- 
ekie nie weszły na Orawę w drodze inwazyi, jak 
n. p. bandy nijeźdźców czeskich na Śląsk Cie- 
szyński. Były one tam gościem mile witanym 
i pożądanym, wezwanym do objęcia pieczy nad 
tym krajem przez polską Radę narodową, utwó- 
rzoną w Jabicmce wtedy, gdy mimo wszczętych 
ma Orawie rozruchów, urzędnicy węgierscy i 
węgierskie posterunki wojskowe opuściły cal- 
kowicie Jabłolików i okolicę. 

Faktem wytofania naszych wojsk z Orawy i 
Spiszu pogwałcone zostały nasze prawe do tych 
obszarów, przlwa, opierające się na historyi, a 
bardziej jeszcjze na teraźniejszości, 

Ludność pbiska Orawy i Spiszu — jak to 
stwierdzil miiędawno delegat tych obszarów do 
rządu polskiejgo, ka. Ferdynand Machay — mi- 
mo, że przez idługie łat szeregi pozbawiona by- 
ła aż do ostatnich czasów szkół polskich i zmu- 
aroma była d:tieeci swe posyłać do szkół węgier- 
skich, mimo, że wskutek braku księży polskich 
w kościołach wysiuchiwać musiała słowackich 


wyłącznie kazań, ludność ta pomimo wszystko : polski. „Potrzebowali* go jedńak królowie cze- 


poczucia narodowego? nie utraciła. 

Gdy tylko nadeszła możność wvnowiedzenia 
się w sprawib przynależności państwowej, lud- 
ność polska (brawy, która posiada 

24: gminy czysto polskie, 


łłczące około 40.000 mieszkańców, odrazu ©- 
świadczyła sip za przyłączeniem do Polski. 
Polskość obszarów Spiszu i Orawy jest tak 
niewątpliwa, że w dobie, kiedy hasło samosta- 
mowienia narteców zdaje się mieć zapewniony 
tryumf osuateczny, sam fakt tej polskości prze- 
sądzić powinijen losy tych zien, grawitujących 
ku Polsce i Polsce przynależnych., 
O EEE LA 3 


Niema Polski bsz Puńcowa! 


Na starym rynku Cieszyńskim kłębi się mro- 
wisko ludzkit: zwartemu kołem otoczona figura 
św. F'loryana., tłoczą się tłuniy pod szarymi, ka- 
miennyrni podcieniami, przelewają się aż pod 
bramę ratusza. 

Tu gromad kobiet wiejskich, szczere, pogo- 
dne twarze, jasne czoła ujęte w ramę tradycyj- 
nej u niewiasit śląskich białej koroakowej prze- 
paski — tam zbite szeregi chłopów rolnych. 
setki robotniików fabrycznych.. przyszli tu od 
Trzyńca i Wędryni, Gródka i Jabłonkowa, od 
Goleszowa i Firysztatu, abv wiecować w sprawie 
Gdańska. 

W stronę niownicy kierują się ciękawe, rozo- 
enione zapałem, a powagą chwili uduchowione 
twarze. Ludziska wytężają słuch, chciwi każde- 
go wyrazu, cb im mówi o tei Polsce, ku której 
rwą się ich proste, gorące serca. A co padną 
z trybuny słowa: „Gdańsk musi być nasz", 
„Cieszyńskie musi wrócić do Polski“, to mo- 
cniejsze od „pgrzmiączki* odpowiadają im okrzy- 
ki: „Tak jesti! Tak jest“! A co który z mówców 
wspomina o najeździe Czechów, to z tysięcy 
piersi dobywła się niby jeden huk armatni, wy- 
raz: „Hańba im!" 

Lecz jest coś, co silniej od gromkiego tego 
„tak“ woła ıb przynależność do Polski, co dobi- 
miej d słow h „hańba* głosi nienawiść ku zdra- 
dnemu najctżdzcy. 

Ponad morzem głów, trzyraana silną dłonią 
wiejskiego -chłopaka, na długim drewnianym 
drążku zatk nięta, unosi si- tablica: kwadat bia- 
lego kartonu, okolony zielonym wieńcem smere- 


czyć, — co byłoby rzeczą nad wyraz dziwną — 
to 


istnieją jeszcze względy strategiczne, 
na które może zbyt naało w prasie naszej zwra- 
ca się uwagi, które wielkim głosem, wołają o 
przyłączenie Orawy i Spiszu do Polski. i 


Gdyby jednak i ten względ miał nie wystar- 


Spojrzyjmy oto na mapę. Ujrzymy wtedy, że 
Podhale tatrzańskie zapuszcza się głęboko w 
ziemie Spiszu i Orawy, na podobieństwo głębo- 
kiego worka, tak, iż w razie pozostawienia o0- 


becnej linii granicznej nasze Podhale łatrzań- 


skie, na wypadek ataku nieprzyjacielskiogo od 
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południa, mogłoby być zaatakowane z trzech 


stron jednocześnie i we wstępnym baju mogło- 
by być stracone. 


Większe środowiska ludzkie Podhala znajdu: 
ją się przytem w tak niewielkiem oddaleniu od 
granicy, że już przy samem rozpoczęciu kroków 
nieprzyjacielskich byłyby narażone na niebez- 
pieczeństwo. Taki n. p. Nowy Targ leży w od- 
ległości tylko 8 kilometrów od granicy węgier- 
skiej. Sieniawę dzieli od granicy orawskiej tyl- 
ko przestrzeń trzech kilometrów, Chabówka od- 
dalona jest od granicy o 8 kilometrów... 

2 powyższego okazuje się, iż tylko rozszerze- 
nie owego worka podhkalańskiego kosztem z je- 
dnej strony Orawy, z drugiej zaś Spiszu, tylka 
wyprostowanie w ten sposób linii granicznej 
Polski od południa stanowiłoby pewne zahez- 
pieczenie strategiczne naszego Podhała od a- 
taku z zewnątrz. 

Gdy przyjdzie kolej na rozstrzyganie na kom- 
gresie pokojowym losu Orawy i Spiszu, wzgląd 
wyżej przytoczony, wzgląd czysto strategiczny, 
nie powinien być przez kongresową delegacyę 
naszą wypuszczony z pod uwagi, lecz winien 
znaleźć miejsce honorowe w szeregu innych, 
tak historycznych, jak i etnograficznych argu- 
mentów. (—cki) 


p ÓEZ EEEE 
Kilka słów z przeszłości SląskaGieszyńskiego. 


Kraków, 22 marca. 

(zł.) W przededniu rozstrzygnięcia tyle, żywot- 
nej sprawy Śląska Cieszyńskiego nie od rze- 
czy będzie dziś przypomnieć parę kwestyi, od- 
nośnie do dziejów tej siarej polskiej ziemicy. 
które opracowane były tyle kroć przez licznych 
znawców historyi, a już szczególnie wyczetrpu- 
jąco i źródłowo przez wybitnego historyka ślą- 
skiego prof. Popiołka w jego dziełach: „Dzieje ' 
Śląska Cieszyńskiego" i „Dzieje Cieszyna". ! 


+ 


Opierając się ma faktach z przeszłości, musi | 
się uznać, że przy ustalaniu granicy między | 
państwem polskiem a czeskiem, nie można wy- 
chodzić wyłącznie ze stanowiska historycznego 
i w imię dawnej przynadeżności Ks. Cieszyńskie- 
go do korony czeskiej żądać pociągnięcia tej 
granicy wzdłuż wioski. Śląsk Cieszyński bo- 
wiem należał najpierw przez parę wieków do 


'8scy, ubiegający się o tron polski i wymogli na 


osłabionej Polsce zrzeczenie się uzęści tego kra- 
ju na rzecz Czech. (1335). Przynależność Sląska 
do korony czeskiej zwątłuła jednak z czasem, 
mwłaszcza gdy przestało istnieć państwo czeskie, | 
jako takie, i zostało zamienione na jedną z pro- 
wincyi austryackich. Przeciwko tej pczynależ- 
ności protestowuło też społeczeństwo śląskie, tak 
Niemcy jak Połacy, a nawet uiektóre gminy ;, 
czeskie i Śląsk Cieszyrski nie przestał być ni- 
gdy krajem czysto polskim. 

Kolonizacya niejniecka była tu słeba, koloni- | 
zacyi zaś czeskiej nie było zupelnie. przynaj- | 
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czyny, a ma nim niby krwię serdeczną, wypisa- 

ne czerwone głoski: „Niema Polski hoz Punńco- 

wa!” i 

Dziwuy zew? --- taki prosty, naiwny w swej i 

stylizacyi, a taki mocny temi kilku słowy, talki | 
silny i wielki. 


| mniej nie znaleziono nigdy jej śladów. Do 14-go 


wieku kraj ten nazywaj się Polską i diatego 
Ostrawa, leżąca na w.chód od rzeki (Ustrawicy, 
nazwaną została ..poiską'. Od czasu założenia 
uniwersytetu krakowskiego do czasów reforma- 
cyi, młodzież śląska uczęszczała wyłącznie do 
nadwiślańskiej uczelni i ksziałcąc się na kul- 
turze polskiej, przeszcezepiała ją do swojego kra- 
ju. r 

Pelskości Śląska Ciesz. mie przeczy bynaj- 
mniej fakt, że język urzędowy nie był w nim 
polski, lecz najpierw łaciński, potem, po okupa- 
cyl czeskiej, przez jakiś czas niemiecki, następ- 
nie czeski, wreszcie znowu niemiecki, zależnie 
od stosunków politycznych. Polskość Śląska 
Cieszyńskiego stwierdził rząd austryncki za Ma- 
ryi Teresy, który chcąc, by pewne rozporządze- 
nia dotarły do wiadomości wszystkich miesz- 
kaliców Cieszyńskiego, wydawał je w języku 
polskim; za jej to panowania od urzędnika, w- 
biegającego się o posadę na Śląsku wschodnim, 
wymagano jako niezbędnej kwalifikacyi znajo- 
mości polszczyzny, którą nazwano też „językiem 
zwyczajnym w Księstwie Clesz.". 

Po rozbiorach Polski rozpoczął rząd austrya- 
cki systematyczną germanizacyę tej dzielnicy, 
dla odgrcdzenia jej od Galicyi i reszty Polski, 
Od tego czasu datuje się napływ t. aw. Moraw- 
ców do szkół i kościołów; nasyłani z Moraw 
księża zaprowadzają nabożeństwa morawskie 
dla ludności polskiej. W szkołach, ponieważ nie 
chciano w nich zostawić języka polskiego, a 
niemieckiego nie było można odrazu zaszczepić, 


-É 


' kto rości sobie słuszne praw, lecz i jak tem, 


kto świadomi jest swych obowiązków: oni nie 
chcą darmo należeć do tej Polski, pragną od- 


' budowywśać ją własnemi rękoma, pragną nieść 


Jej pracę swą i znój w ofierze. 


„Nicma Polski bez Puńcowa!* Cudowny 


Puńców! Czy wiecie wy co to Puńców? Nieo- X okrzyk! wzruszający, jak jakiś nieudolny, a 


podal Cieszyna mała wioska, nie wiele więcej 
nad tysiąc licząca dusz. Siedzi na niej łudek 
zbożny, cichy, co od wieków tę polską, piastow- | 
ska ziemię orał i | 4 em ją swym użyźniał i sil- 
ną, w słońcu ogorzała dłomią „wyrabiał”. A kie- | 
dy zgięty w trudzie kark z nad roli podnosił, i 
to dumnie prostował głowę, jakby światu całe- 

| 


mu chcąc głosić, iż na polskiej znoi się on ni- 
wie i — czekał... 

...Czekał, aż przyjdzie dzien, w którym da- 
nam mu będzie upomnieć się o swe prawa. 

A kiedy dzień ów wiełki nadszedł, kiedy wy- 
bita godzina, w której przyszłej Polski określają 
grańice, przychodzi lud ten, w pełnem uświado- 
mieniu, iż prawowitym jest on włodarzem tej 
odwiecznie polskiej ziemi i mówi, woła ku nie- 
bu, że niema bezeń Polski! Że ta przyszła, 
wskrzeszona do swego życie Ojczyzna, nietylko 
musi posiadać Gdańsk i Warszawę, Lwów i 
Wilno, lecz że i bez Puńcowa obejść się 
może! 

Ta garstka śląskiego ludu. wznoszącego ów 
wymowny okrzyk, czuje się ściśle zespolona 
z bracią z nad Wisły i z nal Niemna, z ludom 
z pod szczytów Tatr i z nad brzegi. 
morza, czuje to zjednoczenie i wio, że zadna moce 
ludzka go nie rozerwie, nie zniszcży niezyj pod- 
stęp, nijaki gwałt, ni zdrada. Ludzie wołający 


nie 


;te słowa. przemawiają nien nietylko iak ten, 


I zieni 
'x Czechami, mieszają się z jękami katowanych 


szczery prymityw, wymowny, jak krwawa z bo- 
ju rana, mocny jak szczęk oręża. Na zew taki 
zdobyć się może jedynie naród, który od lat 
dżiesiąików rozdarty na ćwierci, czekał w mro- 
kach niewoli zbawczego świtu, a ujrzawszy: 
różaną zorzę, woła o pełne słońce. 

„Na starym rynku Cieszyńskim kłębi się 
mrowisko ludzkie: wiecuje lùd śląski. A obok, 
w murowanym gmachu, wiecuje misya mi; *zy- 
sojusznicza, radząc nad przyszłym łosem tego 
ludu. Ku niej zwraca się zielenią okolona puń- 
ocwska tablica, co wyrazem tu jest całego Ślą- 
ska, jakby powiedzieć chciała swą ludową 
gwarą tym „panom z kołacyje* (koalicyi): 
„Niech żeby się temu brzyzdrzyli, niech żeby 
się tm oczy odewrzyły, aby wiedzieli co ze Ślą- 
skin mają zrobić, że i z ostatku Śląska trze- 
ba pepików za Ostrawicę wyforocić!* 

„Niema Polski bez Puńcowa!'* Słowa te zlewa- 
ią sie z krwią serdeczną, którą synowie śląskiej 
przelałi tak ofiarnie w ostatnim boju 


y czeskich obczach więźniów i są chyba stokroć 
wimowniejszym dowodem polskości Śląska, 
jaz te zamne stosy. papierów statysirwcznych i 
Linuntiwych lucmoryałów, kiorymi zdradziecki 
nujeźdzca Chce udowodnić swe mawa do sta- 
rupolskiej śląskiej ziemicv. 

Zofia Lewakowska. 
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wprowadzono 
przeciwko temu jmspckt. szkolni, stwierdza- 
jąc wyraznie, że „Śląsko-pałski dyalekt jest z 
wyjątkiem dystryktu frydeckiego we wszyst- 
kich innych okręgach językiem ludności, a cze- 
skice książki są dla dzieci większą częścią mic- 
zrcezumiałe”, Zgoda z ta opinią są też wyniki 
pierwszych badań statystycznych niemieckich: 
wodłuz nich, w latach 1846—1857 mieszkało na 
Śląsku Ciesz. 70—77 proc. Polaków. (Czórniz: 
Etnugraphie dem oesterr. Monarchie 1857), 

Następnie, procent Polaków zmalał wskutek 
nacisku władz, kapitalistów i przedsiębiorców; 
niemieckich, jakoteż urzędników, inżynierów 
i dvzorców czeskich, którzy w ciągu 19-go wieku 
napływali w większej liczbie do rozwijających 
się terenów kruszczowych i do powstających za- 
kladów przemysłowych. Polska, powstrzymana 
w swym rozwoju przez mocarstwa zaborcze, 
nie mogła dostarczyć Słąskowi inteligencyi, któ- 
ra taż przychodziła tutaj z Czech i Niemiec. Do- 
starczała natomiast robotników, ale mało u- 
świadomionych, przeważnie analfabetów, któ- 
rzy łatwo ulegałi wpływom niemieckich fabry- 
kantów i czeskich dozorców. Materyał ten nie 
pokrywał strat, wywołanych wynaradawia- 
niem, a nawet w części pomnażał kadry niemie- 
ckie lub czeskie. . 

Czesi zabiegali stopniowo wszełkimi sposoba- 
mi o powiększenie swych szeregów, posługując 
się pizktykauni spisowemi austryackiemi, na- 
ciagając procedurę spisową do celów politycz- 
nych. Zjednoczonym siłom czeskim i niem:ec- 
kim udało się obniżyć procent Polaków w pow. 
Bielskim do 77.7 proc., w Cieszyńskiem do 76,8 
proc., we Frysztadkim do 63,5 proc., we Frydec- 
kim do 14,8 proc. 

Gdy po upadku Austryi przyszio do rozgrani- 
czenia wpływów na Śląsku Ciesz. między dwo- 
ma dominującymi narodami, Polacy, zapomi 
nając o istotnym stanie rzeczy, a liczę się tyl- 
ko z wynikami statystyki urzędowej, dla umo- 
żliwienia zgodnego współżycia  sąsiedz.kiego, 
poczynili daleko idące ustępstwa. Na mocy do- 
browelnej ugody z 5 listopada 1918 odstąpili 
Czechom nietylko cały powiat Frydecki, lecz 
nadto wszystkie te gminy w powiecie frysztac- 
kimy w którym Czesi mieli zarządy gminne w 
swych rękach. 


a . - 


Przez umowę listopadową podzielone zostało 
zagłębie węglowe na 2 części: Czechom dostało 
się kopalń 27 i 8 koksowni, Polakom 11 kopalń 
i 4 koksownie. Kopalnie odstąpione Czechom 
wyprodukowały w r. 1918 — 560.000 wagonów 
węgla tj. 61 proc. całej produkcyi rewiru o- 
strawsko-karwinskiego, terytoryum, które po- 
zostało Poiazcem — 220.000 wagonów węgla, czyli 
39 proc. Produkcya koksu wynosiła w części 
czeskiej 170.000 wagonów (81 proc., w części 
polskiej zaledwie 36.000 wagonów (17 proc.) Sto- 
sunek zmienił się cokolwiek w ostatnich mie- 
Siącach na korzyść polską. Pomimo skrócenia 
czasu pracy w kopalniach, wzrosła produkcya 
węgla i koksu w kopalniach polskich, wskutek 
strejków zimalała zaś w kopalniach czeskich. 

Umowa ta była niekorzystna dla Polski, tak 
m względów ekonomicznych, jak i etnograficz- 
nych. Odcinała od niej całą polać kraju, zamie- 
szkałego w znacznej mierze przez ludność pol- 
ska i oddalała ją od jedyhie racyonalnej, uza- 
sudnicnej tak momentami historycznymi, jak 
narodowościowymi, granicy, jaką powinna być 
Ostrawice. Umowy tej, tak korzysinej dla Cze- 


język wykiadowy. Protestowali skiego 1 frysztackiego. Tylko w 
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5 
na granicy pow. ciesz. mają Czesi liczebną prze- 
wagę, pozatem w żadnej gminie liczba ich nie 


, doszła do połowy mieszkańców. W 31 gminach 


| 
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chów, a krzywdząocej dla Polaków, potwierdzo- ; 


nej przez Narodni Vybor w Pradze, dotrzymali 
Polacy ściśle, mimo różnorodnych prowokacyi 
czeskich, złamali ją jednak Czesi przez zbrojny 
najazd 23 stycznia 1919. Naiazd ten ogłosili jako 
wykcnanie rozkazu koalicyi, a motywowsii go 
potrłebą przywrócenia porządku (który bynaj- 
mniej nie był zakłócony) na terytoryum, zosta- 
jącem nod rzadami Rady Narodowej. Potem do- 
viero przyznał rząd czeski, że mu chodziło o za- 
bór calego zagłębia węglowego i kolei koszycko- 
boguimińskiej. Motywy najazdu są wyjęte z ar- 
senatu pruskiego. Kiedyś, państwo Hohenzoller- 


nów powzebowalo Prus zachodnich dla połącze- 4 


nia Prus wschodnich z Brandenburgię i aby je 
uzyskać, zainieyował król pruski pierwszy roz- 
biór Pulski. Świeżo głosiły Prusy konieczność 
otrzymania zagłębia węglowego francuskiego i 
pilskiego, i w tym celu przedlużały beznadziej- 
na wcęjnę. Tego rodzaju argumentem można u- 
prawiać wszelki rabunek, każda grabież cudzej 
własności, 

i urządzii najazd w przeddzień wyborów, 
aby nie dopuścić do płebiseytu, ktory byłby wy- 
padł na ich niekorzyść. Obszar, który zagarnęli 
łum aktem gwaltu i przemecy, jszt rdzennie 
poi, Ważezg objal 83 gmin powiatów elsszyńt- 


s 
tę 
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niema ani jednego Czecha, w 59 gminach mie- 
szka ich mniej, niż 5 proc. Polacy zaś stanowią 
90—100 proc. mieszkańców w 7ł gminach, 55—99 
proc. w 17 yminach, a tylko w 1i gminach ma- 
ja penleżj 55 proc. Do tych ostatnich należy 
Cieszyn, w którym Polacy zmieszani są jednak 
z Niemcami, a nie z Czechami; tych jest tam 
tylko 3,6 proc. (cywilnych). Ogółem mają Czesi 
we wspomnianych wyżej 98 gminach 7,8 proc. 
Polacy zaś 73,6 proc. mieszkańców. (Na 215 
gmin Śląska Cieszyńskiego wogóle, mieli Polacy 
większość w 147 gminach, a Czesi tylko w 48). 

Próba opanowania przemocą zagłębia węglo- 


z tych gmin, | stwowego. Czesi postanowili ograbić Polskę 7 


zapasów węgła, pozbawić przemysł polski cpa- 
łu i surowca, odciąć jej bezpośrednie pałaczenie 
z pałudniem i południowym zachodem, wspól- 
nie z Niemcami zamknąć jej drogi lądowe han- 
dlu, wogóle zdławić życia ekonomiczne Polski, 


: aby potero wymusić na niej korzystne dla nich 
: traktaty handlowe, zalać rymek polski swoimi 


wego i kolei koszyckiej jest tylko objawem sza- ` 


łu aneksyonistycznego i rozbujałych dążności 
irmperyalistycznych, zamachem ponownym na 
całość Polski i integralność jej 


obszaru pan- | 
d pika, 


towarami | utrwalić swoją przewagę ekonomi- 
ezną na długie czasy. Ideę solidarności s łowian 
skiej głosili Czesi dopóty, dopóki zostawali pod 
jarzmem niemieckiem i potrzebowali pomocy 
polskiej, zapomnieli o niej rychło, skoro ibig tyb 
ko poczuli na siłach i skoro otwarła się hm po- 
zormie łatwa sposobność wzbogacenia się kosz- 
tem słowiańskiego sąsiada. Przez swoje postę- 
powanie, przez zdradziecki najazd i kłamiiwe 
jego motywy, wykopał pierwszy rząd zeski 
między obu pańistwami i narodami przepaś:, 
która nie prędko da się wyrównać. 


Ewangelicy polscy na Slasku Cieszyńskim. 


Kraków, 22 marca. 


(z1.) Wiadomo ogólnie, iż jednym z argumen- 
tów, których chwytają się Czesi dla zadoku- 
meniowania gwych praw do Śląska: Cieszyń- 
skiego, jest powtarzane przez nich stale i upar- 
cie twierdzenie, iż Śląsk jest ewangelicki, a po-, 
nieważ ewangeiicy żądają przyłączenia do 
Czech, zatem Śląsk powin'e1 należeć do repu- 
bliki czeskiej. 

Wiadomo też, że argumentom tym na wielką 
skalę wojował Kramarz wobec koalicyi w Pa- 
ryżu i że w decydującej chwili, kiedy ważyły 
się tam losy Śląska, olbrzymie wprost wrażenie 
wywarł na reprezentantach entenie'y memo- 
ryał polskich pastorów śląskich, domagający 
się w imieniu ludności ewangelickiej na Śląsku 
Cieszyńskim zamieszkałej, przyłączenia tej 
dzielnicy do Polski. Memoryał ów rzucił wobec 
zagranicy ciekawe i nowe Światło ua zapał pa- 
trystyczny, jakim owiana jest polska ludność 
ewangelicka. 

O ludności tej naród polski na ogół tak mało 
jest poinformowany, że spełniamy tak wobec 
niego, jak i wobec ewangelików polskich prosty 
tylko obowiązek, jeśli na kwestye tę baczniej- 
szą zwrócimy uwagę. 

Polska ludność ewangelicka stanowi na tery- 
toryum Śląska, zarządzanem przez Radę Naro- 
dową, dość znaczny odsetek. W wiejskim po- 
wiecie bialskim ewangelicy stanowią 35 procent 
ogółu ludności, w powiecie cieszyńskim nawet 
41 procent, najmniej odsetek (10) stanowią w 
powiecie frysztackim, który w przeważnej czę- 
ści należy pod zarząd Rady Narodowej. Ogółem 
żyje w tych powiatach 82.008 ewangelików; 
mieszkają oni przeważnie po wsiach, trudnią 
się rolnictwem i pracą w licznych kopalniach 
i hutach. 


I 


Ludność to polska z dziada pradziada, wycho- | 
wana na starej polskiej Biblii Radziwiłłowskiej : 


i powstałej z niej Biblii Gdańskiej; czerpała 
ona. przez długie wieki pokarm duchowy z Po- 
styl Mikołaja Reja i Grzegorza z Żarnowes, 

rzechowując w ten sposób piękmy, czysty pol- 
ski język. W czasach, guy jeszcze szkolnictwo 
leżało zupełnie odłogiem, ludność ta utrzymy- 
wala cale mnóstwo prywatnych polskich Szkół, 
wyznanie bowiem wymagało, aby każdy sam 
inógi czytać postylę i śpiewać pieśni. To też li- 
czba analfabetów była zawsze znikomo drobna. 

rzez długie dziesiątki lat ostatnich dwóch stu- 
leci posiadała ludność ta swoje prywatne ewan- 
gelickie gimnazyum w Cieszynie; nie było też 
wcale rzadkiem zjawiskiem, że chłop na roli 


znał Schillera j Goethego, a rośliny umiał na- 
zywać po łacinie. Synowie gospodarzy bowilem. 
kończyli zwykle cztery klasy gimnazyalne, a 
pozostając przy pracy na roli, wytworzyli kalo- 
nie wzorowych rolników. 

Od czasu, gdy zaczęła się na Śląsku praca o- 
koło uświadomienia narodowego ludności i e- 
wamgełicka jej część miała księży, w życiu ną- 
rodowem żywy biorących udział. Mało 
jest rzeczą, że głośny budzicieł polskości Śląska 
w Okresie „wiosny ludów“, Paweł Stelmach, był 
ewangelickim teologiem, wybitne zaś znaczenie 
dla polskości na Śląsku miał równioż pastor x 
Warszawy, ks. dr. Leopold Otto, który przez kil- 
ka lat pracował na śląskiej ziemi. 

Szereg szczerze polskich pastorów coraz te 
więcej rośnie, wpływ ich na zbory jest nieza- 
prnzeczenie wielki i ci to pastorowie, z upadkiem 
Austryi, wystosowali do przedstawicieli wiel- 
kich mocarstw koalicyjnych, do rzędu czeskie- 
go i polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu 
poważny memoryal, który zlekceważony przez 
wodzów czeskiego narodu, wywanł duży wpływ 
w Paryżu. Memoryal ten zaznuczał sianowcze 
stanowisko ludu połsko-ewangelickiego na Ślą- 
sku, który żywi głęboką nadzieję, iż będzie się 
mógł połączyć z całym narodem polskim. Lud 
ten, przepojony duchem szczerze i wybitnie na- 
rodowym, a przyłem religijny, nie chce za ża- 
dną cenę przyłączenia do Czech, pażstwa w za 
sadzie katolickiego, którego liczni członkowie 
jednak głoszą obecnie często, że niema już Bo- 
ga, bo na wojnie „zhynuł”. 

Ten lud ewangelicki, osiadły na 5iąsku tysią- 
cem węzłów skuty z polską ziemią, w istocie 
rdzennie polski, pragnie być wcłelony do pal- 
skiej Rzeczypospolitej, a jednocząc się z macie- 
rzystym narcãem, spodziewa Się, że złączy się 
z ewangelikami polskimi, rozaiadłymi po ca- 
łych kresach zachodnich fzeczypospoliłej, na- 
leżących dotąd da Prus. 

1 vie przerażają ludu tego ani nie uwodza 
kłamliwe słowa agitatowów czeskich, czy rene- 
gatów w stylu Aożdonia, przedstawiających w 

jaskrawych barwach orgie prześladowań. ne. 
jakie skaże Polska ludność ewangelicką. Lud 
ten wie bowiem, iż, jak ongiś, kiedy w całej Bu- 


„ropie szalały wojny religijne, plonąły stosy z 


| 


i rza krwi, na której prześladowani 


rięczennikaimi, Polska bvia tą wyspą wśród mo- 
znajdowali 
przytułek, tak i teraz jest ona peiną ducha, to- 
lerancyjnego i nie zmiszczy odrębności wyznn- 
niowej polskich ewangelików Śląska, którzy 
wiernymi są synami naszej Ojczyzny, co nieje- 


,dnokrotnie stwierdzili krwią, przelana w che 


cnym boju w jej obronie. 


— pW 


(iłotkowie cie. Rady narodowej w niebanieczoi 


Cieszyn, 21 merca. 


Członkowie Rady Narodowej z jednym z człon ' 


ków misyi koalicyjnej wyjechali do Zagłębia 
węglowego, celera przekonania się, czy wojska 
czesike cofniężo z kopalń, w myśl oficerskiega 
słowa honoru pułkownika Sznaderka, zapew- 
nizjącego, że wojsk tych już niema. 
Stwierdzono, że wejsko jest na szybach i w 
koloniach górniczych, że dopuszcza się w al- 
szym ciągu gwałtów na ygórnikack. naca wpada 
dəs miesziiań, wyciągając górników do lasów 1 
ciężko poranionych zostawiła łam. Nie może 
więc być mowy o podjęciu pracy przez górni- 
ków, ponieważ najważniejsze posiulaty nie zo- 
siały spełniome, 


L4 
+ 


ogma 
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WIE 
wycofali. 


Układ węglowy, zawarty między pouuktmi a 
czeskimi pełnomocnikami. jest wogole zagrożo- 
nv. ponieważ Czesi domagają się za węgiel z 
roiskieli kopatn zapłaty nafto. ZŻadanin termu 
nada Narodowa stanowczo edmówiia. 

Do autaimobiiu, w którym jechali czionzowio 


| Rady Narodowej, chcieli strzelać czescy żołnie- 


rze. Szsierom poczęli zdzierać polskie orzełki z 
czapek, tomiero energiczne wystąpienie człon- 
ka kormisyi aliantów zapobiegło dalszym wy- 
kroczeniom. 

Mimo, iż bezrobocie objęio już przeszło 15 ły- 
sięcy robotników, w kraju panuje spokój. Nie- 


Czesi wojska z rewiru nie , utniej położenie jest ardzo ciężkia. 
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Z STRASZNYCH DNI LWIEGO GRODU. 


W czasie oblężenia Lwowa dnia 16 b. m., 
a więc na dwa dui przed nadejściem od- 
giecczy, wysłał nasz korespondenet lwow- 
ski obszeruy Hst z opisem sytuacyi w za- 
grozeneru katastrofą mieście. List ten z o- 
pisem sytuacyi wręczył kuryerowi, który 
po dłuższej, pełnej przygód odyssei, prze- 
dostał się do spieszących na pomoc Lwo- 
wowi oddziałów gen. Iwaszkiewicza i w 
nocy przybył do Krakowa (Redakcya). 


Lwów, 21 marca. 


Nier wiem, czy słowa te do Was dotrą. Jesteś- 
my zewsząd otoczeni hajdamacką dziczą; osta- 
tnia arterya lącząca.ras ze światem, t. j. linia 
Lwów=Przemyśl została przerwaną przez wro- 
gów. 

Szja} walki, który nas tu ogarnął przesłania 
przejd oczyma nasze całą grozę wiszącego 
nad, nami niebtzpieczeustwa, dlatego też jest 
gró nasz spokojniejszy, aniżeli zdaleka sądzi: 
cie. Od czasu do czasu nadchodzą jednak chwile 
ref eksyi — wtedy przeżywa każdy z nas strasz- 
ne, rzeczy. Myśl o jutrzę, która przynieść może 
kałkastrolę jest nie do zniesienia. A ta katastro- 
ta jest bardzo, niestety, bardzo prawdopodobna. 

czerpujeriy się powcli. 


BRAK NAM LUDZI DO WALKI, BRAK ŚROD- 
KÓW DO NIEJ; PRZYTEM ÓGŁÓD POCZYNA 
NAM ZAGLĄDAĆ W OCZY. 


Weszcze kllka dni wytrzymamy. Co się jednak 
p nani stanie, gdy do tego czasu pomoc nie na- 
dłejdzie? Po Lwowie, do którego z śpiewem blu- 
śmierczym na ustach wkraczać mieliby hajda- 
macy pozostanie tvlke kupą gruzów i Olbrzymi 
pmertarz. żywi w jassyr nie pójdziemy, dostoj- 
nych murów Lwowa nie wydamy na puhańkie- 
nie! 

Opsm Wam pokrótce, chronologicznie wat- 
niejsze nasze przeżycia od czasu odcięcia nas od 
zachcdu, a to wedle zapisków pamiętnika. 

Woczoraj o godz. pół do szóstej (czwartek 6-go) 
usłyszeliśmy ogłuszające detonacye, a nad gró- 
deckiem przedmieściu ruzpaliła się olbrzymia 
krwawa łuna. Wszyscy arozurnieliśmy odrazu o 
co idzie: wybuch amunicyl, Śtewożeni wylegli 
śmy na ulicę, spiemzyłiśmy do lokali publicz- 
nych, aby dowiedzieć się czegoś bliższego o wy- 
padku. W kilkanaście minut zoryentowaliśmy 
się w sytuacyi Biuro prasowe Dowództwa roz- 
rauciło po mieście informacyjny komunikat. 
Dowiedciefiśmmy się też, że przyczyną wybuchu 
(który nastąpił w magazynie ma dworcu czer- 
mbowieckim) jest zbrodnicze podłożenie ognia 
przez miejscowych Rusinów, prawdopodobnie 
przez któregoś z wydalomych sług kolejowych 
narodowości ruskiej. Rozpoczęła się akcya ra- 
tunkowa, prowadzona wprost wspaniale. Tej 
akcyi, szczególnie jej kierownikom udało się 
szkodę ograniczyć do małych stosunkowo roz- 
miarów. Ofiar w ludziach było też niedużo. Za 
ło nerwy nasze stargały te suraszne chwile do 
reszty. Musicie bowiem zdać sobie sprawę z te- 
go, że równocześnie z eksplozyą, bezpośrednio 
po niej, a wreszcie przez całą noc nawiedzony 
astal 


LWÓW HURAGANOWYM OGNIEM ARTYLE- 
RYI UKRAIŃSKIEJ. 


Oatrzeliwano miasto i przedniieście. 

Na centrum Lwowa padło tysiące pocisków. 
Szkody wyrządzone w budynkach prywatnych 
gą duże; nie uszły jednak cało także i kościoły. 
Dwa z nich zostaly ugodzone wrażymi pociska- 
mi. Dziwna ironia losu sprawiła, że kłlka poci- 
sków padło tu do zabudowań św. Jura, w naj- 
bliższym sąsiedztwie mieszkania metropolity 
Szeptyckiego. 

Ofiar w ludziach jest bardzo wiele. Dzienniki 
notują nazwiska rannych. Są to: Józef Bielski, 
urzędnik Wydziału krajowego, Janina Koszy- 
czek, ośmioietni Tadeusz Smoliński, Stefan Ba- 
rańczuk, Andrzej Mazur. Ksenia Porobczyńska, 
Anna Bogdanówna, Michał Puchalski, F'ilome- 
ma Hrudna, Józef Stankiewicz, Antoni Weber, 
Stanisław Kozak, Aleksander Wasiłewicz, Na- 
tan Dodkowitz, Andruchowski Roman, Julian 
Janicki i Herman Schepper. 

Zginęły od pocisków jeszcze dwie kobiety 
(Marya i Olga Puzdrowskie) i jakiś nieznany z 
nazwiska mężczyzna. . 

Straszne miało kyć Ostrzeliwanie Kulparke- 
wa, gdzio znzjduje się zakład obłąkanych. Je 
den z lekarzy opowiadał mi sceny przejmujące 
tragizmem. Na Szczęście żadnych ofiar w za- 
kła'lzie nie było. 

Dziś od rana ogień huraganowy trwa znowu. 


W jednym z najcudniejszych kościołów ołtarz | tak dłogie lata, hulajace 


0 Z e O a 


i zakrystya zniszczome, Otrzymaliśmy też po- 
darki z góry: lotnicy ruscy rzucają dowody haj- 
damackiej kultury. 

Jesteśmy strasznie przedenerwowani, ale nie 
tracimy oiuchy. Na murach pojawiła się cde- 
zwa prez. Neumanna, przytaczająca telegram 
Paderewskiego i wzywająca do 
Dziś pisma ogłosiły odezwę komitetu obrony na- 
rodowej. Ton jej pouniosły. Chcemy zgody z 
narodem ruskim, ale nie damy się steroryzo- 
wać bandytom. Szczególne wrażenie robi jeden 
jej ustęp: 

„Ukraińcy! Zabraliście nam wodę, adebrali- 
ście światło, odbieracie dowóz żywności, zabija- 
cie nasze dzieci, ojców, matki, żony i braci, 


LECZ NIE ZDOŁACIE ZABIĆ NASZEJ POL- 
SKIEJ DUSZY I NASZEJ JEDNOŚCI NARODO- 
WEJ. 

Przetrzymamy! Nie damy naszej ziemi! 

Za nami stoi cały naród, za narodem Sejm, 
a za Sejmem i rzędem zwycięskie państwa ko- 
alicyi. Nad nami czuwa Bóg! Nie długo już na- 
szej niewoli! Wytrwamy! 

Niedziela 9-go. 

Na froncie straszne walki. Rusini atakują 
przeważającemi siłami. Pod Gródkiem ciężko. 
W najbliższem zaś naszem sąsiedziwie, w Krzy- 
wczycach (niedaleko rogatki łyczakowskiej) 
spadło 800 granatów. 

W mieście znowu dużo ofiar bombardowanie, 
które trwa bez pnzerwy i to z coraz większych 
kalibrów (18 cm.1). Dzienniki przynoszą znowu 
długą kolumnę nazwisk rannych: Marya Bara- 
nówna, Sabina Kelt, Helena Biernat, Marya 
Świeszczówna, Franciszek Ziobr, Władysław 
Szymcik, Tadeusz Skoczyń. Z ran umarli zra- 
nieni na politechnice: Turkiewicz, Cywiński i 
Miazga. Odłamkiem granatu zabity został też 
na ulicy kolejarz Karol Lenartowicz. Lżej ran- 
mych dziesiątki! 

Z wybitniejszych osób zanotować należy 
śmierć Józefy Kulińskiej, znanej działaczki, u- 
godzonej granat*m i Maryi Dulębianki, zmarłej 
na tyfus płamisty. í 

Dziś rano w czasie bombardowanie. 


STRASZNE SCENY DZIALY SIE W DWU 
KOŚCIOŁACH. 


20 osób, przewżnie ze ster robotniczych raniono. 
Krzyki i jęki były wprost nie do opisania. 


wytrwania. : 


Środa 12-go. 


! 
| W mieście coraz gorzej. Brak żywności, wyni- 


szczenie, a przytem ciągłe ostnzeliwanie, które 

znowu pochłonęło liczne ofiary (zabici Kajetan 
' Lachowski, Marya Pieniądz) pozbawiają do re- 
| szty równowagi. Od trzera dni mamy tu nową 
| klęskę. Trujące gazowe pociski. Jeden padł na- 
.weł na zakład obłąkanych. 

Lwów nie przestał jednak ani na chwilę inte- 
resować się Ogólnonarodowemi zagadnieniami. 
Świeżo odbyło się uroczyste posiedzenic Rady 
miejskiej, źądające przyłączenia Gdańska db 
Polskich. 

Piątek, 14-g0 marca. 


Wandalizni święci irynmfy! Ruskie pociski 
zwróciły się z kolei przeciw zabytkom sztuki. 
PANORAMA RAGŁAWICKA, PRZECUDNE 
| DZIEŁO KOSSAKA I STYKI CIEŻKO USZKO- 
DZONE, 


Pałac Sztuki na pl. Powystawowym w 


| 

| 

| gru- 
| zach! 

| 

| 

| 


(Ustęp korespondencyi, odnoszącej się do mi- 
Szczenia panoramy racławickiej skreśliliśmy, 
gdyż to najnowsze barbarzyństwo hajdamaków 
omawiamy na innem miejscu. Red.). 

Sobota, 15-g0. 

Gonimy ostatkami. 
| JESZCZE 2—3 DNI POCIĄGNIEMY, A POTEM... 


utrzymuje: 


Jedna tylko nadzieja nas jeszcze 
| nadzieja rychłej odsieczy. Opowiadają o tem 
szeroko. Rzekomo z Warszawy nadeszły radio- 
telegraficznie pocieszające wieści. Mówią o Po- 
znańczykach: Daj Boże by to było prawdą. 
Ostrzeliwanie troszkę straciło na intenzywno- 
ści. Czy na diugo? Od rana krążą lotnicy nie- 
przyjacielscy. Wczoraj i przedwczoraj było zno- 
| wu wiele rannych, przeważnie dzieci i niedo- 
| Byłem rano Świadkiem 


rostków. strasznej 


sceny: 
MATKA DOSTAŁA ATAKU HISTERYCZNEGO 


na widok ciężko romnego 7-letniego dzieciaka! 

Biedna mała ofiara bratobójczej wojny. Nieste- 
, ty stato się to już chlevem powszednim u nas, 
; Czy o tem wie Polska, czy o tem my'li? Zoba- 
I czymy. 


Panorama raciawicka zniszczona! 


Kilkaset kul ugodziło w obraz. — Obie ściany gmachu przebite na wylot, 
Ostrzeliwanie Komisyi magistrackiej. — Pałac Sztuki w ruinie. 


Lwów, 21 marca. 

Granat ukraiński trafił w gmach Panoramy 
Racławickiej. Pocisk przebił ścianę grubą bu- 
dynku, a następnie obraz w tem miejscu wła- 
śpie, na którem twórcy uwiecznili nieśmiertel- 
ną szarżę kawaleryi narodowej na zastępy mo- 
skiewskie. Granat spowodował tutaj dużą dziu- 
rę, ale wcale jeszcze nie uszkodził poważniej 
old azu. 

Eksplodował bowiem dopiero, znalazłszy się 
w samem wnętrzu panoramy, w ten sposób, że 

KILKASET KUL SZRAPNELOWYCH 


rozprysło się na całe płótno tego fragmentu Ra- 
ciawic, gdzie te Głowacki wraz ze swymi niou- 
straszonymi chłopami zdobywał armaty. Po- 
cisk ukraiński miał tak nadzwyczajną siłę, że 
dokonawszy swego spustoszenia we wnętwzu 
panoramy, zdołał przebić jeszcze ścianę i 
RESZTKAMI SWOJEMI WYPADŁ NA ZE- 
WNĄ TRZ. 


Na miejscu zniszczenia odbyła się wizya lo- 
kalna, dokonana z ramienia magistratu. 

A kiedy zjechała komisya rzeczona ng wizytę 
lokalną, przywitali ją Ukraińcy — prawdopode- 
bnie uwiadomieni o tem przez lotnika — 

DWCHMHA GRANATAMI, 
klóre padły opodal przybyłych; tuż obok gma. 
chu nieszczęsnego. Strzały nie milkły ani na 
chwiię podczas urzędowania komisyi, która po- 
mimo niebezpieczeństwa, grożącego jej co chwi- 
lç, okazała niecodzienny hart ducha, badając 
szczegółowo cały obecny stan rzeczy. 

IPrzypuszczalne koszta restauracyi obrazu bę- 
dą wynosić — lekko licząc —- 20 do 25 tysięcy 
korot.. 

PAŁAC SZTUKI, 


któremu nie dały rady wichury zimowe przez 
swnhbodzie na placu 


Puwystawowym, został skutkiem nieustannego 
ostrzełiwania przez wojska ukraińskie niemal 
zadimolowany. Budynek cały uległ *' 

TAK STRASZLIWEMU ZNISZCZZENIU, 


że kto go nie oglądał na własne oczy, temu żar 
den. choćby najlepszy opis, nie da należytego 
obrazu o stanie, w jakim znajdują się dzisiaj 
resztki tego gmachu. 
| 


b b 
* 


Twórcami tak ciężko uszkodzonej panoramy, 
s znakomici polscy awtyści malarze: Jan Styka 
i Wojciecha Kossaka. Pomagali im w pracy arty, 
ści Ludwik Boller, ladeusz Popiel, Teodor A- 
acniowicz, Zygmunt Rozwadowski, Włodzim, 
Tetmajer, Wincenty Wodzinowski. Ukończona 
została panorama w roku 1894. Malowana jest 
na olbrzymiem płótnie z fabryki Monimena w 
Brukseli, mającem 15 metrów wysokości a 120 
metrów obwodu. Na zaugruntowanie samego płó- 
tua spotrzebowano 750 kg. białej farby. Kossak 
i Styka studyowałi przed jej malowaniem do- 
kładnie teren walki. Pomocnym był artystom 
twórc: panoramy Sedanu, Werner, który udzie- 

. Li ariystom wielu wskazówek. ; 


i Połączenie kolejowe ze Lwowem 
wkrótce będzie przywrócone. 


Przemyśl. (x) Połączenie kolejowe bezpośre- 


| dnie że Lwowem nie jest jeszcze przywrócone. 


,Zwłoka prawdopodobnie potrwa jeszcze jakiś 
czas krótki, na razie bowiem brak materyału 
dv naprawienia toru. Ze Lwowa nie ma dziś do- 
kładniejszych informacyj, wiadomo tylko, że 
pościg trwa dalej. Gazety lwowskie nie przycho- 
dzą. 


„Satyr“ z Czechem na księżycu 


už WeSZzcUBII: 


sie 
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„SALAMBO* | Koalicya wzywa Ukraińców i Polaków 


do zawieszenia broni. 


arcydzieło wystawy, wytwór fabryki włoskiej 
„Pasquali* będzie wyświetlane w „Uciesze* tylko 
do niedzieli, dniu 238 marca włącznie. 


Farbuje i czyści chemicznie 
pięknie i szybko, bo 


w 8 dniach, > 
wszelką garderobę i t. p. tylko || Att 
pralnia chem. i art. farbiarnia „W § $ Ł Fa 
Krauów—Podgorze, kadwisiañska 8. 

Filie: Grodzka «2, Karmelicka 9, Długa 11A, 


Zwierzyniecka 15, Dieda 4i. 
| Wskutek dłuższej przerwy 


Ważne dla Pań 1 w koimunikacyi między Wie- 


dniem a Krakowem brak u nas żurnali na Śwież- 
szych mód wiedeńskich, oo zwłaszcza wskutek 
zbliżającej się szybkimi krokami wiosny, daje się 
dotkiiwie odczuwać. Warto przeto skorzystać z je- 
dynej sposobności zapoznama się z nowościami 
tamtejszych magazynow mód i oglądnąć najnow- 
sze mouele kostyumów, sukien i kapeluszy wio- 
sennych wiedeńskich na filmie wyświetlanym od 
piątku 21-go przez tydzień w kinie „OPIEKA“, 
Zielona 17. 

Lenin, Trocki, Joffre na różnych uroczystościach 
w Petersburgu i Moskwie, defilada czerwonej gwar- 
dyi, przedmowa komisarza wojskowego na „Czer- 
wonym placu* — po raz pierwszy na filmie od 
piątku 21-go w kinie „OPIEKA“. 

MIA MAY jest jedną z najpiękniejszych i naj- 

A í świetniejszych artystek filmowych 
teraźniejszości. Że jej sława i powodzenie są uza- 
sadnione, każdy przyzna, jeśli oglądnie ją w jej 
popisowej roli dramatu „Promień światła w ciein- 
ności“, wyświetlanego obecnie w kinie „OPIEKA“ 
Zielona 17. P 855 


niech pospieszy zobaczyć 


Młodzieńca do wszystkiego 


ze znakomitym komikiem E. LUBICZEM — oraz 
wzruszający pięcioaktowy dramat 


Pokutnica 


tylko w sobotę dma 22 i w niedzielę 23 b. m. 
w kinoteatrze „SZTUKA“, ul. św. Jana 16, Hotel 
Saski. 


Dziś dnia 22 marca 1919 r. 


Asvonaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 96,96 
500 s 5 s s 484,79 
1.000 4 > 3 n 969,58 
5.000 5 : s + 4847,92 
10.000 5 s » » 9695,88 
ET "TAT" aa 
mk ["] 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. = zrzzzg | 


Sobota 


22 


Św. Katarzyny 

Wschód słońca 6*40 
Zachód słońca 5'56 
Długość dnia 12°16 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Sobota: „Nieboska komedya“, 
Teata Fu weodawkiNY: 


Sobota: „Lalka“. 


A= RZ 
Wiosenne mody. 
Pomimo  zapowiedzianych amerykańskich 


transportów, materyały na damskie ubrania są 
jeszcze b. drogie. hłupoczą Się zalem nasze 
eleguuiki, o ile nie posiadają w najbliższej ro- 
dzinie paskarzy, w jaki sposób najtaniej i naj- 
efektowniej zarazem skombinować wiosenne 
tualety. Materyi welniamych brak, więc zastę- 
puje się je jedwabiami. Bardzo praktyczny i 
ładny jest jedwabny szewiot, chętnie używany 
na kosirumy. Z kolorów najmodniejszych jest 
obecnie popietaty. Podobo tegoroczna moda 
wiosenna wypowiedziała wojnę bluzce, wpro- 
wadzajac natomiast suknie. robione w całości, 
Szczególnie zaś t. zw. suknie płaszczowe. Wąt- 
pić jednak należy, aby nasze panie zechciały 


Wiedeń (PAT). Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Paryża: Przedstawiciele pięciu wielkich 
moc-rstw podpisali następujący rozkaz, który 
rząd francuski przesłał generałowi Pawłence, 
dowódcy armii ukraińskiej pod Lwowem: 

Majwyższa Rada konferencyi pokojowej na 
posiedzeniu, odhytem dnia 19 b. m., uchwałila 
wezwać obie armie, stojące przeciw sobie pod 
Lwawem, aby po otrzymaniu niniejszej depeszy 
bezpośrednio zawarły zawieszenie broni. Zgod- 
me z tym rozkazem wzywają rządy ententy ge- 
nerała Pawlenkę, aby prosbę najwyższej Rady 
konferencyi pokojowej przyjął do wiadomości i 
kroki nieprzyjacielskie na obszarze, podległym 
jego komendzie pod Lwowem 1 koło Lwowa, 
wsirzymał, Wezwanie to wystosowuje się rów- 
rocz: nie do generała Rozwadowskiego, dowód- 
cy garnizonu we Lwowie. Przez czas trwania 
zawieszenia broni wojska obu stron mają za- 


trzysnać swe dotychczasowe stanowiska, ruch 
kołcjowy jednakże między Lwowem a Przemy- 
sieni musi być utrzymany, aby zapewnić zapro» 
wianiowanie miasta, Najwyższa Rada dodaja, 
że Į st gotowa rozważyć terytoryalne żądania 
obu Stron i zetknąć się z delegatami ukraińskie 
mi i polskimi w Paryżu, aibo też z upełnomo- 
cenionymi przedstawicielami w innem miejscu, 
asy tymczasowe zawieszenie broni zamienić na 
rozejm. Rada pragnie też sporne żądania przed- 
stawicieli ukraińskich i polskich rozważyć, je- 
dnakże z tem założeniem, że „conditio sine qua 
nen” tworzy wstizynianie kroków nieprzyja- 
cieistich. 

Podobna depesza wysłana została do generała 
Hozwadowskiego, a nadto treść jej zakomuni- 
kowano przewodniczącym delegacyi polskiej $ 
ukrainskiej w Paryżu i angielskiemu urzędowń 
spraw zagranicznych. 


się bez oporu poddać kaprysom mody i rozstać 


się z szykowną, a tak wygodną i praktyczną 
pluzką. 
=o 
Znów afera z naftą. | 
(cz) Onegdaj aresztowano Arona Bojera, 


kupca, za przechowywanie i sprzedawanie po 
paskarskich cenach nafty. Podczas rewizyi zna- 
leziono u Bojera w piwnicy 13 beczek, każda za- 
wierająca po 150—200 kg. nafty. W toku docho- 
dzenia wyszło na jaw, że naftę tę sprzedali mu 
w listopadzie podczas przełomu politycznego, ja- 
cyś żołnierze z Oficerem. Bojer twierdzi, że żoł- 
nierzy tych i oficera wcale nie znał i że nafię 
tę przywieźli mu na wozie, za którą zaraz go- 
tówką zapłacił. Zachodzi podejrzenie, że naftę 
tę skradziono jeszcze zeszłego roku z b. maga- 
zynów wojskowych austryackich. 


G00 Jadzi dziennie umiera w Niemzech z olodi: 


Wedle obliczeń statystycznych umiera w 
Niemczech dziennie 800 osób z głodu. Szczęgól- 
nie sroży się Śmiertelność wśród niemowląt i 
dzieci, których pomór wzrósł w ostatnim czasie 
w dwójnasób. Równocześnie zmniejszyła się nie- 
zmiernie liczba urodzin. 


Rczruchy głodowe w Bułgaeryi. 

(P.) Z Bukaresztu donoszą o wielkich rozru- 
chach głodcwvch w Bułgaryi. Stosunki aprowi- 
zacyjne ułożyły się tam jak najgorzej. Ludność 
od wielu uni nie otrzymuje wcaie chleba, czem 
rozgoryczena napadła sklepy i zrabowała do- 
szczętnie. Przyszło do krwawych walk z poli- 
cyą, która wkońcu rozruchy stłumiła, 


Polska odbiera dziła swej sztuki Austi. 


Warszawa. (Wręb) Do Wiednia wyjedzie w 
tych dniach delegacya polskich znawców sztu- 
ki i artystów pod przewodnictwem hr. Lancko- 
rońskiego. Delegacya ta ma poczynić u rzędu 
niemieckiej Austryi stosowne kroki celem re- 
windykowania dia Polski dzieł sztuki znajdu- 
jących się w galeryach wiedeńskich, 

Z e 1 rs 
Spartakus pracuje. 

(P.) Spartaikiści rozrzucają po Niemczech o- 
dezwy, w których zapowiadają wybuch nowego 
generalnego strejku n 8 kwietnia. Strejk ma 
tym razen wybuchnąć równocześnie w oałych 
Niemczech. 


Póty rad robotniczych. we Wose. 


Z Lugano donoszą o strejku w Dalmine 2000 
robotników, którzy opanowawszy fabrykę usta- 
nowili radę rcbotniczą i podjęli pracę w fabryce 
na własny rachunek. Z Bergamo wysłano od- 
dział wujska celem przywrócenia porządku. 

Agencya „Havasa* donosi z Paryża, że Niem- 
com wolno będzie mieć tylko działa 50 milime- 
trowe, tanków i gazów trujacych nie wolno im 
bezwarunkowo używać, 

— pm 
Beseler żąda, by mu wytoczono śledztwo. 


Przeciw Beselerowi podniesiono w Niemczech 
zarzuty z pewodu sromotnei jego ucieczki z 
Warszawy, wobtc czego Beseler zażądał wyto- 
czenia sobie śledztwa. 

n— 

DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" 
poświęcermy w znacznej części sprawie Śląska, Spi- 
szą i Orawy. W fejletonie zamieszczamy wzrusza- 
jący i wielce charakierystyczny obrazek z manife- 
siacvi narodowej w Cieszynie, na który zwracamy 
specjalną uwage czytelników. 


IE) 
WIEC MANIFESTACYJNY. Wiec w sprawie 
przyłączenia do Polski Śląska Cieszyńskiego z ob- 
wodera Czackim. Spiszu į Orewy odbędzie się dziś 
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w sobotę dnia 22 b. m. o-godz. 5 po południu na Ryn- 
ku krakowskim od sirony ul. Szewskiej (w razie 
nit pogody w Sukiennicach). Przemawiać będzie ka. 
poseł Oraczewski imieniem Warszawy, inż. Sykatowa 
z Cieszyna, prezes Rady Narodowe; Śląskiej dyr. 
0 wj dalej imieniem Podhałan prof. Kantor 
i inni. 

NA WIEC ŚLĄSKI przyjeżdżają do Krakowa pre- 
zydent Rady Narcdowej ks. Cieszyńskiego Wyre. 
zimierz Piątkowski i p. drowa Khiszyńska. v“ 

NABOŻENSUWO POŚWIĘCONE KOSCIUSZ 
odbędzi: się w keściele ewangelickim w niedziel 
(jutro) o godz. 10.30 rano. Wieczorem o godz. 5 
odbędzie się w szkole ewangelickiej wieczór Keściu- 
szkowski. Przemawia ks. Michejda. młodzież odegra 
scenę przysięgi Kościuszki W. Anczyca. 

POLSKI KONSYSTORZ POLOWY. W dzienniku 
rczperządzeą spraw wojskowych ogłoszono, że kon- 
systorz polowy w myśl prawa kanonicznego nazya 
wac się będzie „Kurya biskupia W. P“, a regent 
konsystorza polskiego „Kanclerz kuryi B." 

ŚLUB. W kosciele OO. Kapucynów odbył się ślub 
p. Maryi Korab-Karpińskiej, prim. operetki krakow= 
skiej, a p. Stanisławem Grabx wiczem, ppor. Wojsk 
Polskich. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI wystąpi u nas nieeodwołalnie 
z ostatnim swyn: koncertem w bieżącym sezonie w 
niedzicię dnia 30 b. m. w sali Sokoła. Bilety są do 
nabycia u J. Rudnickiego, linia A—B. 

UPROWADZENIE LOKOMYTYWY.  „Morawske 
szleski dennik“ wychodzący w Mor. Ostrawię done- 
si: Dnia lb b. ra. przyjechał z Przerowa do Boguminą 
pociąg nr. 115; lokomotywę tego pociągu prowadził 
maszynista narodowości polskiej, Gdy puciąg sta- 
nął w bBoguminie, maszynista odczepił lokomotywę 
oznaczoną numerem 429.203 od wagonów i uciekł 
z nią do.. Galicyi. Prasa czeska widzi w tem wy- 
darzeniu „niebezpieczeństwo linii demarkacyjnej". 

(cz) STRZELANINA NA RYNKU. Już zwracaliś- 
my niejednokiotnie uwagę na prozniacze wajęsanie 
się niedorosików po Rynku krakowskim. Chiopey, 
ci przez cały boży dzień i wieczór urządzają sobie 
rodzaj komedyi dell arte, na jską nawet miejski 
zeatr by się nie zdobył. Niedość że robiąc małpie 
miny, w bezczelny sposób zaczepiają przechodniów, 
ale także tarmują ruch uliczny, bijąc się i tarzająć 
pe chodnikach. Przy tem obrzucają się takiemi wy- 
zwiskami ze aż uszy więdną. Urządzają także „kar 
wały”, które kiedyś mogą skończyć się bardzo nið- 
przyjemnie dla aktorów i widzów. Wczoraj naprzy= 
klad o godz. 5 po połudnu publiczność na Rynku 
zaalarmowaną została siliią detonacyą. Na szyny 
tramwajowe naprzeciw ul. św. Jana jeden z andry- 
sów połcżył silny nabój, który podczas przejazdu 
wozu eksplodował. Przychwycony winowajca tła 
maczył Bię. że nabój kazał mu położyć na szyny jð- 
kis starszy jegomość. Zapewne . było to kłamstwo. 
Takie cksplozye i strzały słychae cały dzień në 
Rynku, a czem silniejszy wybuch, tem większa 
radość urwisów. 

(cz) POSTNA MASKARADA. Mimo źe już post 
wielki i nawet św. Jozef przeszedł dość wesoło, zną- 
lazło się jednuk dwoje młodych iudzi, którzy chcieli 
wesoło się zubawić. Ona, szesnastoletni podiotek, on, 
jej narzeczony, niewiele od nic, starszy, wesoły i 
dzielny sobie żołnierz. Ona chciala zrobić „hecę*, on 
chciał jej dogodzie. Oboje przebrali się nawząjem 
w swe suknie. Ona włożyła jege mundur on 
wdzial jej gorset i... spódniczkę. 

Ona nasunęła zawadyacko jego maciejówkę na 
głowkę —. on na swą „łepetę” jej zgrabny kapelusik. 
On i ona wadowni z dowcipu spacerowali po A—-B. 
Oboje jednak zapomnieli o swych rolach i zasypali 
się. Ją i jegu zabrano pod telegraf. 

(cz) KRADZIEŻ W TOKARNI KOLEJOWEJ. Na 
kradzieży pasów transmisyjnych przychwycono w 
tokarni kolejowej 23-letniego Franciszka Kochanego. 
ktory włamał się do budynku kolejowgo, lecz prze- 
szkodzeno mu w kradzieży i aresztowano go na 
nuiejscu. 

Iz; KIESZONKOWCY. Przytrzymano Józefa Wa- 
dowskiego. lat 19. który ukradł pewnemu żołnierzo- 
wi, powracaijącemu z niewoli rosyjskiej portfel! % 
większą kwotą pieniężną. e 

W pociągu między Tarnowem i Krakowem M 
chwyccno na goracym uczynku Józefa Ofica w ch 
gdy skradł pewnemu pasażerowi portfel z kwotą 
sQr K. Przy zlodzieju nie znaleziono pieniędzy, wł- 
dać zdołał już oddać portfel swym towarzyszom, 

icz KRELZIEŻE NABOI KARABINOW:iCH Z WA- 
GONÓW KCLĘJOWYCE. Onegdaj aresziowała poli- 
cya Jane Kiszkę i Franciszka Teroeka za kradzież 
większej ilości paczek z nabojami karabinowymi. — 
Paczki te złodzieje wynosili z wagonów kolejowych 
stojących na stacyi Podgórze-Bonarka, 


Str. 6. 


SUKCES „BALLATDYNY" RÓŻYCKIEGO W WIE- 
DNIU. Wczoraj cdbył się w Wiedniu koncert piani- 
stki, Kaznniery Liban, uczennicy prof. Łalewiczą, 
Panna Liban odegra!a oprócz uiworu Bacha, Betho- 
vena, Brahmsa, szereg utw>rów Chopina. Wielki 
sukces odniosia nieznana dotad w Wiedniu „Balia- 
tyna' Różyckiego. l 

ODBULOWA PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. Ba- 
wiąca w Łodzi musya angielska celom zba- 
daria warunkow pizemysiu wioknstego, odniosia 
jak najlepsze wrażenie o sprawności naszego prze- 
mysłu włóknistego. Sprawność naszych fabryk, da 
się w bardzo krótkim czasie przywrócić. Komisya 
przyrzekła działac w kierunka zapewnienia Łodzi 
surowca i niezbędnych części maszyn w; wiezionych 
przez okupantów. Komisva żadała teź inforinacyi co 
do wywiezionych przez Niemców motorów, w spra- 
wie zwrotu kterych poczynione będą kroki. 

STREJK ZECUEROW W buvaFLsŁUzL 2 Budape- 
Bztu donoszą. ze nie wyszedł tam wzcoraj żaden 
dziennik z powodu strejku zecerów, którzy zazą- 
dalı 100 proc. podwyżki, Własciciele dzienników go- 
dzą się na 70 proc. wyżki. 

NOWY $RODEK UBCZŃiUŻY PRZECIW SYFILI- 
SOWI. Pisma argiciskie donoszą: Na walnem ze- 
braniu zarządu londyńskiego dworskiego szpitala 
oświadczył lord Knutsford, ze na wenerycznym od- 
aziale podjęto próby z nowym środkiem leczniczym 
przeriw syfilisowi. 150 kobiet zarażonych tą stra- 
szną chorobą udało się kompletnie wyleczyć. Nie- 
ktorego z nich zostały później matkami, przyczein 
stwierdzono, ze wydały na świat zdrowe, normalne 
dzieci. 

4 JÓZEF PROREŚCH, syn współredaktora „Nowej 
Reformy“ i znanego literata, Władysława Prokescha, 
zmarł w Suchej w 21 roku zycia. Ś. p. Józef, jeszcze 
jako uczeń gitenazyalny, zaciągnął się do Legionow. 
Niestety, wątły organizm nie okazał dość Siły od- 
pornej wobec służby polowej. Z powodu choroby 
musiano go cdstiawić do szpitala wojskowego. Cho- 
roba piersiowa przewiekała się jednak tak, że ro- 
dzice sami zaopiekować sie musieli chorym synem. 
Pomimo nadludzkich wysiłków i staranności, nie 
dało się niestety uratować młodego życia. 

Ciężko dotkniętym rodzicom  zasyłarmy 
najszczerszego współczucia. 

+ WŁADYSŁAW 5sWitakLSKI, aptekarz, burmistrz 
t honorowy obywatel m. Przeworska, zmarł 19 bm. 
w 56 roku życia. s j 

NEKROLOG. W obronie granic wschodnich Rzecz. 
Posp. Polskiej zginął śmiercią walecznych w Tele- 
śnicy-Oszwarowej w nocy z 14 na 15 marca b. r. 
wachrmistrz szwadronu lotnego 2 pułku szwoleżerów 
Jan Łaska, ur. w Nawojowej Górce, pow. Chrza- 
nów. Poległy brał czynny udział w walkach pod 
Przemyślem, Rady mem, Chyrowem i Ustrzykami. 
Pogrzeb odbył się w dniu 17 marca w Ustrzykach 
Dcinych z honcrami wojskowemi. Zwłoki zostały 
słcżone na cmentarzu wojskowym. Cześć Jego pa- 


mięci. 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
e dnia 21 marca 1919: Gal. poż. kraj. E. 1893 ofiaro- 
wano 106 K, Gal. poż. kraj. funduszu szkol. E. 1908 
106 K, 4 i pół proc. Poż. Kraj. z r. 1913 113 K, 4 i pół 
proc. Poż. hraj z r. 1914 of. 114.50 K, żądano 115 K, 
Pożyczka m. Krakowa z r. 1909 101.85 K, żądano 
102.50 K, 4 i pół proc. Listy zast. Banku Gal. dla 
handlu i przem. 111 K, żądano 112 K, 4 i pół proc. 
Listy zast. Gal. Banku Hipot. —--— K, 4 proc. Listy 
zast. Gal Banku ilipot. 108 K, 4 proc. Listy zast. Tow. 
kred. ziem. 56 lat. 114 K, 4 i poł proc. Listy zast. 
Tow. kred. ziem. 116 K, żądanu 118 K, 4 i pół proc. 
Listy zast. Banku kraj. 51 i pół J. 114.50 K, 4 proc. 
Listy zast. Banku kraj. 57 i poł 1. 110 K, 4 i pół proc. 
Listy zast. Gal. Banku kredyt. ziem. 104 K, 4 i pół 
proc. Obligacye komun. Banku kraj. Ili, E. ść lat. 
103.50 K, 4 i pół proc. Obligacy kcmun. Banku kraj. 
31 i pół 1. 109.50 K, 4 proc. Obligacye komun. Banku 
kraj. IV. F. 45 1. 106 K, á proc. Obligacye komun. 
Banku kraj. 54 L pół 1. 106 K, 4 proc. Obligacye kolej. 
Banku kraj. 57 i poł 1. 107 K, Austr. losy Czerwonego 
Krzyża n. w. 10 fl. 50 K, żaduno 56 K, Węg. losy 
Czerw. Krzyza u. w. 5 fl. 30 K, żąd 38 K, Nowe losy 
Czerw. Krzyża z r. 1916 n. w. 20 R of. 38 K, żąd. 41 K, 
Losy tureckie —.— K, Akcye Banku Gal. dla handlu 
t przem. —— K, Akcye Bonku Gal. hipot. w. n. 
200 11. 625 K, Akcye Banku Przemysłowego —.— K, 
Akcye Banku Kredyt. ziem. ——.-- K, Polskie Tow. 
handlowe i. A. 2 K, Tow. akc. Chodorów żąd. 330 K, 
Tow. akc. Ziełeniewski 11250 K 4 i pół proc. listy 
vast. Gal. Tow. krełyt. ziem. —.— K, „Lemiesz* fa- 
bryka pługów i masz. roln. w. n. 200 K —.— K. Mar- 
ki polskie 196 K, żąd 201 K Marki niemieckie po 100 
rak. i 10600 mk. 20 K, żąd. 210 K. Ruble carskie po 
100 rb. 246 K, żąd 252 K, Ruble carskie po 500 rb. 
244 K, żąd. 249 K, Ruble carskie drobne 24 K. żąd. 
246 K, Wypłata ne Warszawę 200 K, Liry włoskie 
290 K, Akcye Skoda 780 K. 


NADESŁANE. 


Dr. KARÓL LiCHTIG 


obrońca, otworzył kancelaryę 
w Krakowie 738 ut. Starowiślna 1- 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


LUDWIKA ANGELUSA ** 
Kraków, ul. Karmelicka 14, l. piętro, 


LILIA“ PRALNIA BIELIZNY 
39 Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

Kraków, Diuga 17. 689 
zawiadamia P, T. Klienteię swoją, że od dnia dzisiejszego 
przyjmuje wszelką garderobę da chewiczucja czyszczenia 
s farbowania i wykonuje takową starazdgie w jak naj- 


krótszym czagic, 
hef. 
FILTE: 


wyrazy 


Gzrharska 26, 
Zwiers n cza DQ, 


ZAblisiewicza 9. 


tżortrudw 29, 


ra mk 


GONIEC KRAKOWSKI 


eg koaieina pYZĘZNAJE sami 


Lezanna, 21 marca. 
(Telegram polskiej agencyi w Lozannie). 

Qtrzymalismy następującą depeszę z Paryża 
pod daią 18 b. m.: Opinia polska, zarówno w 
kraju, jak w Paryżu, jest zaniepokojona wiado- 
imością o oddaniu decvzyi co do regencyi vi- 
sztyńskiej i Prus Wschodnich, plebiscytowi. 

Komisya naukowa delegacyi polskiej organi- 
zuje zgromadzenia francusko- i angieisko-pol- 
skie w celu propagandy interesów polskich w 

prowincyi Prus Wschodnich, szczególnie na 
Mazurach. 

Generał Henrys odjeżdża do Warszawy za 
do 5 tygodni, zorganizowawszy swój sztab gc- 
ne1alny. 

Lzłonkowie misyi międzysojuszniczej, ci, któ- 
rzy powrócili z Warszawy, zachwyceni są przy- 
jęciem, jakie im zgotowała ludność polska. --- 


WA 


409 koron nagrody! 


otrzyma ten, kto mi wskaże złodzieja, który, w dniu 
14 marca wieczorem lub 15 marca przedpołudniem wkradł 
się do naszego mieszkania przy ulicy Karmelickiej 27, 
parter na lewo i zabrał ze sobą nowoczesny patetfen (gra- 
mofon bez tuby) wraz z 53 płytami! 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16, p. na prawo J. D. 


Z powodu popełnionej częściowej kradzieży prosi 
podpisana firma, swoją P. T. Klientelę o łaskawe 
bezzwłoczne zgłoszenie się po odbiór swych rzeczy, 
celem ustalenia poniesionej szkody. Zgłoszenia po 
1l-szym kwietnia b. r. nie będą uwzględnione. 


„TĘCZA“, FINAN KANN 


„Salon Sztuki“ 
ui. Szp.taina Nr. 40. 


(naprzeciw i8atru m.e,skiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Cheąc uprzysłępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 

prowadza dyrekcya równieź 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 
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Zawiadamiam wszystkich interesowanych, że odebra- 
łam zarząu mago majątku Olchowa i Kopaliny memu mę- 
żowi WP. Stanisiawowi bńacudziaskiamu a oddałam admi- 
nistrucyę cułrgo mego majątku generalnemu pełnomocni- 
kowi WP. Antoniemu Śmiałowskieniu. Wubec tego W. P. 
Stanislaw Macudziński nie ma prawa w mojem imieniu 
przedsiębrać żadnych czynności prawnych i zawierać ża- 
dnych interesów w przedmiocie mojego majątku czy to 
ruchomego czy nieruchomeyo. Antsnina Macudzińska. 767 
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warszawski skład wyborowych 


cukrów i ciast 


Kraków, ul. Szewska 16. 
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Kapelusze damskie 
modne sprzedaje na sezon obecny 


Salon mód „ANTONINA“ 


Kraków, ul. Fio:yañska 13, l. p. 


oficyny, schody boczne. 


Dom Spedycyjny i Komisowy 


H. Mendelsohn 


w Krakowie, Dworzec kolej. 
Filie: Oświęcim, Szczakowa, Granica, Pol- 
skie Herby, Mysłowice, Bogumin, Wiedeń 
(L Wipplingerstrasse 24). 861 


DYWANY: 
a a 
1) antyczne perskie wielkie I mniejsze: 
1) figurala jedwabne; 
2) makaty antyczne ch ŃSkie. kafiow ne; 
4) kolekcya 20 maxet oryg. (tdy:skich druków; 
curazy najlepszych matus: 
wysprzedzie prywatnie polska rodzina 
Krakóy, uł. Jasionowiwan 20, I pa na lewo. 
Ozęziać možne RUCH r 
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jaana Nalaków 
UREDA POOACY. 


Człcnkowie ci, przestudyowawszy na miejscu 
sprawę poiska, są przekonani o siusziuości nov. 
szych preteńsyi. 
Delegacya Spisza i Orawy w Paryżu. 
Lozanna, 21 marca, 
(Telegram polskiej ageucyi w Lozannie). 

Otrzymaliśmy nasiępującą depeszę z Paryża 
pod datą 19 b. m.: Dzisiaj przybyla dolegacya 
ze Spisza 1 Orawy, w celu domagania się od 
konierencyi pokojowej powrotu tych terytoryow 
do państwa polskiego. W skład deiegacyi wcho- 
dzą ks. Machaj i dwaj włościanie górale. 

Ks. Londzin, wybitny poseł cieszyński, przy- 
był dziś rano w celu poparcia przez konfereu- 
cyę jednogłośnych życzeń ludności Śląska Ciz- 
Fa ńskiego, która domaga się połączenia z Poi- 
ską. 


_FTELEGRAMY 


a A 
Nowe ukształtowanie granie 
MeMIECRO-FOLSKICH. 

Paryż, (PAT) Komisya specyalna dla spraw 
polskich zaczęła wypracowywać sprawozdanie, 
które ma prezdstawić w piątek najwyższej Ha- 
dzie sprzymierzonej w sprawie granicy nieinie- 
cko polskiej, uwzględniając żadanie, wyrażona 
w ciągu wczorejszych obrad, w celu zmniejsze- 
nia w Rowem ukształtowaniu terytoryclnem 
liczby mniejszości narodowej. 


Zemsta Berlina. 


Lczanna, 20 marca. (Telegram polskiej agon- 
cyi w Lozannie). Od wczoraj Berlin odmawia 
przesyłania depesz z zagranicy do Poznania. 


jazd bolszewików Ha Py WithONNUe. 


Berlin, (PAT) Według ostatnich wiadomości 
bolszewicy tworzą armię, złożoną z 20 tysięcy 


ludzi, która ma najechać na Prusy wschodsie. 
S S E CZAD 


ę . r - 
4 Y 

O uwolnienie Polski oa czeskiej Diokady 
Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu posłowie Rączkowski i tow. wnieśli 
wniosek, aby blokada Polski przez Czechów z0- 
staia zuiesiona i aby linia kolejowa Kraków- 
Bogumin-wiedeń zosta.a jak najszybciej otwarta 
dla ruchu csokowego i towarowego. Marszałek 
wiiłosek ten przekazał Komisyi do spraw zagra- 

nicznych. 


i DIESTEJ „A RE. TZN t je b 
Lagunioga dla kulejarzy galicyjskich, 
Warszawa. PAT) Sejmowa komisya i.omuni- 

kacyjna uchwalila przedłożyć Sejmowi wniosek 
o udzielenie jednorazowej zapomogi w kwocie 
200 marck dla pracownikow kolejowych w Ga- 
licyi, kiórych pobory miesięczne nie brzenoszą. 
kwoty 120 marek. 


l O PWSZ DAGA MBAR 


O DEERE z) 


MER (9 tolsici mi asanóci w arint 
Wywłaizczenie Wiekiiej wastości W Cerian, 

Wiedeń. (PAT) Z Pragi donoszą, iż komisya, 
reformy agrarnej w ciągu ośmiu dni ma wypra- 
cowąć projekt ustawy o relormie agrarnej. U- 
chwałono nadto uwzględnić żądania matoro)- 
nych i przydzielić im większą część wielkiej 
własności. Reszta wielkiej własności oddaną bę- 
dzie pod zarząd władzy państwowej, Wywła- 
szczepiu ulegnie cala wielka własność od 59 
hektarów w górę. Wielka własność znajdująca 
się w posiadaniu korony zabrana będzie bez od- 
szkodowania. Uchwalono następnie roziegle ob- 
szary pod Pragą użyć jako parcele budowlane 
celem zapobieżenia brakowi mieszkań. Wobec 
tej uchwały zażegnane jest przesilenie w Zgzo- 
madzeniu narodowem, kióie wybuchło w Osta- 
tnim czasie. 


sk. n i n 
Rezygnacya Focha? 

fenewa. (PAL) Foch na posiedzeniu Rady 
10-ciu zrezygnuje ze stanowiska naczalnepo wo- 
dza z poczętkiera kwietniu, o ile nie zajdzio toś 
niosnGizieważego. Przyszłe stanowisko Focha 
tędzie zz ci tego, czy Glemencezn zatrzy: 
ma mace] iuerowaictwe wydziulu wojcaunej0. 
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Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!! 


* v 


Numer 78 


Twaeni 


Warszawa. (Wręb) Narodowy Związek robot- | 
niczy przystąpił do ukenstytutwania wielkiego | 
stronnictwa w zjednoczonej Polsce. Na terenie 
sejmowym porozumiał się teraz związek robot- 
niczy z poznańskiem stronnictwem robolników 
narodowych. Narodowy Związek robotniczy zor- 
ganizował w ostatnim czasie koła swe w Galicyi 
zachodniej i wschodniej, a mianowicie w Prze- 


JĄ 


ca 


i 


myślu i Lwowie, a teraz pnzystępuje do stwo- | 


GONIEC KRAKOWSKI 


miewej organizacyi roboniczej W (alcyi. 


rzenia swej organizacyi w Tarnowie i Rzeszo- 
| wie. Szczególną jednakże uwagę zwraca naro- 
i dowy związek robotniczy na okręg zagłębia kra- 
| kowskiego, W tym celu w najbliższych dniach 
| wyjezdżają do Galicyi zachodniej w celach agi- 
tacyjnych posłowie sejmowi tegoż związku. 
Chcą oni zawiązać organizacyę. któraby była 
przeciwwagą wobec organizacyi socyalistycznej. 


Wkroczenie Czechów do Bawaryti. 


Wiedeń. (PAT) Z Monachium donszą, że wczo- 
raj rano, koło miejscowości bawarskiej. Reide- 


| muell, przekroczyły wojska czeskie granicę. 
| Przyszło tam do potyczek. 


Nowe porażki Ukraińców w Gaiicyi 


Warszawa. (PAT) 
polskich z d. 21 b. m.: Front galicyjski: Generał 
Iwaszkiewicz. Grupa pułk. Berbeckiego: W ró- 
żnych miejscach frontu usiłował nieprzyjaciel 
przez niespodziewane napady uzyskać lokalne 
sukcezy, Pod Królewemm patrole ukraińskie sta- 
rały się sforsować przejścia przez Bug. Oddzia- 
ły nasze, broniące mostu oraz nadeszłe posiłki 
zmusiły przeciwnika do czfnięcia się. Atak U- 
kralńsów na Żabce załamał się w Ognia kulo- 
miotów. Nasz wypad na Waniów powiódł się w 
zupełności. Oddział kapitana o a rozbił 


Seim wobec widma bolszewizmu, 


Waiszawa (PAT). Na wczorajszem rad, mar | 
niu Sejmu, przed przystąpieniem do obrad, mar 
szałek zapowiedział, że w sobotę nie będzie ar | 
ziedzenia pienarnego, ponieważ wskutek straj- 
ku w druxarniach niema materyału drukowa- 
nego. Zato w śnodię odbędzie się duze posiedze- 
nie plenarne. 

w dyskusyi nad wnioskiem ks. Lutosławskie- 
go w sprawie bolszewików, wnioskudawca za- 
znaczył, że haslem do strajku w Zagiębiu Dą- 
browskiem było między innemi otwarcie gra- 
nic I połączenie rewolucyi polskiej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem z rewolucyą na Górnym Śląsku. 

Mówca przypomuiał, iż Joffe, przysłany do 
Wilna na przewodniczącego władzy sowieckiej 
ma Litwie i Białorusi oświadczył, ze Rosya i 
Niemcy muszą stworzyć blok w przeciwstawie- 
niu do mocarstw enienty. Braki gospodarcze 
rosyjskie pokryją Niemcy i naodwrót, ale dą- 
żenia te nio dają się pogodzić z republikę pol- 
ską. Jolie dobrze to rozumiał i dlatego powie- 
dział, ża 
POLSKA TO KOREK, ZATYKAJĄCY BOLSZE- 

WIKOM OTWÓR DO NIEMIEC. 


Trzeba go ja knajprędzej wysadzić, bo nam — 
mówił Jofie — zabrakło oddechu i musimy do- 


Wśród homunkulusów 


— Spróbujmy — zadecydował Filip. t 

Profesur napil się trochę i zauważył, że płyn 
smakuje taksamo jak owe lekarstwo podane 
mu po zbudzeniu, 

— Bo też rzeczywiście składa się z niego. 
Jestto produkt na pół naturalny, na pół sztu- 
czny, rodzaj alkoholu, ale nieszkodliwy dla ner- 
wów i dla organów trawienia. Pan profesor po- 
zna z czasem wszysiko to bliżej. Mężczyźni, 
których pan widział w pierwszej sali, przydani 
zostali panu przez państwo po to, aby pana 
poiniorinowac o wszysikiem, o całym naszym 
ustroju i o naszych urządzóniach. 


Profesor wziął kieliszek do ręki i trącając się 
g przewodnikiem, wzniósł toast na jego cześć, 
dziękując mu za wszysuko, czego doznał w 
pierwszych chwiłach po zbudzeniu się i prosząc 
aby dochował mu dotychczasowej życzliwości 
później, gdy wróci do swych zajęć. 

— Panie profesorze — oswiadczył nr. 1 — wła- 
śnie obowiązkiem mego życia jest być panu sta- 
le wiernym. Zarówno bowiem ja jak i tych kil- 
ku tu obecnych homunkulusów, Zaw dzięczaniy 
swój pobyt jedynie i wyłącznie tylko temu, że 
przed niespełna 400 laty odkryto pawilon, w któ- 
rym pan był uśpiony. Od tego czasu państwo | 
przygotowy wało się do tego, aby pana przyjąć | 
i powitać odpowiednio do pańskiej wielkości. 
Nas zrobiono po to, abyśmy panu służyli. może 


Komunikat sztabu wojsk | 


r 


załogę Waniowa, wziął do niewoli 84 Ukraińców 
i zdobył 1 kulomiot, 


Pod Lwowem 


słaba działalność artyleryi i mniejsze potyczki. 
Na południe i północ od Gródka Jagiellońskiego 
wojska nasze umacniają wydarte wczoraj nie- 
przyjacielowi pezycye. Grupa gen. Aleksandro- 
wicza i grupa poznańsika: Poza potyczkami pa- 
j troli spokój. Grupa gen. Minkiewicza: Pod firu- 
| szatyczem odparto atak a 


stać się do przemysłu niemieckiego, a wtedy 


NIE BEDZIE JUŻ MOWY O POLSCE NA 
ŚWIECIE. 


Że nie są to jakieś fantazye, dowodzi fakt, że 
centralny komitet wykonawczy sowietów za» 
twierdził bez dyskusyi budżet miesięczny na a- 
gitacyę w Polsce w sumie 27 milionów rubli, 
Pieniądze te już od stycznia pracują, a my czu- 
jemy ich działanie. Na każdym kroku w pis- 
n ach agitacyjnych nawołuje się do walki z rzą- 
dem, do rozpędzenia Sejmu. Agitacya przeciw 
poborowi wojskowemu jest tak jawną, że mo- 
żna ją wszędzie stwierdzić. Agitacya bolszewi- 
cka miała także na celu uniemożliwienie apro- 
wizacyi kraju. Na wiadomość o bliskich dosta- 
wach mak amerykańskiej zorganizowano — 

| suak, aby przez uniemożliwienie dostawy jə- 
szcze bardziej rozgoryczyć robotników. Także 
| historya strajków rolnych miała na celu wyzy- 
skanie niezadowolenia służby foiwarcznej, aby 
| nie dopuścić do ugody i na wiosnę uniemożli- 
wić pracę na roli i przez to jeszcze bardziej po- 
gorszyć Stan aprowizacyi, 
P»7ez przypadi wą niedyskrecyę dowiedzia- 
no się, że w fabryce drezdeńskiej 


| nas pam uważać za swoją gwardyę przyboczną, 

oddaną do ostatniej chwili swego istnienia. 
, Z chwilą pańskiego zgonu kończy się nasza rar 
| cya bytu. Nas w tem sposób zrobiono i wykształ- 
cono, abyśmy mogli możliwie najlepiej wczuć 
się w pańską zamierzchłą epokę, aby w naszem 
towarzystwie nie czuł się pan tutaj z początku 
zbyt cbco. Idąc za wzorem dawnych pańskich 
czasów, wnoszę mój kieliszek na cześć pańską. 
Oby długie jeszcze lata płvnęły panu wśród nas 
w pelnem zadowoleniu, jako nagroda za pański 
czyn nieśmiertelny, który nigdy nie zaginie w 
pamięci homunkulusów, dopóki tylko ci syno- 
wie słońca będą zamieszkiwali ziemię. Profesor 
Avanti niech żyje! 


Filip powtórzył okrzyk z takim zapałem, że 
aż szyby zadrzaly. Również głośno powtórzyli 
okrzyk nr. £ i B, jednakże nie znać było na nich 
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Str. 7. 


W WARSZAWIE ODBYŁO SIE PRZY UDZIA- 
LE PRZEDSTAWICIELI ŻOŁNIERZY POUFNE 
ZEBRANIE KOMUNISTÓW, 
poświęcone sprawie agitacyi bolszewickiej w. 
wojsku. Także wśród służby bezpieczeństwa pu» 
blicznezo znajdują się jednostki, które naduży= 
waję mundaru, aby Szerzyć bolszewizm. Agita- 

cya ta ma wyraźnie na. celu 
WYWOŁANIE ZAMACHU STANU. 
Świedczą o tem fakta. W jednym okręgu mili: 
cya ludowa rozdała służbie folwarcznej 2006 
karabinów, a z tego zwrócono tylko 350. W ten 
sposób urzeczywistnia się uzbrojenie proleta- 
ryatu Przygotowują się nawet 
SPECYALNE BOJOWKI DLA ROZBRCJENIĄ- 
WOJSKA. 
Jedna z bojówek ćwiczy się w niszczeniu torów 
kolejowych. Kcmunistom w stanie wyjątkowym 
nie jest wygodnie i na to mamy dowód w po- 
wziętej przez nich uchwale, aby poważniejsze 
kroki rozpocząć dopiero po 7 kwietnia, t. j. po 
dniu, w którym dekret o stanie wyjątkowym 
straci moc obowiązującą. Tej pebożnej nadziei 
Sejm nie spełni i uchwaiając wniosek mowty. 
utwierdzi rząd w przekonaniu, że 
SEJM NIE BEDZIE BRAŁ W OBRONE BAN- 
DYTÓW I RZEZIMIESZKÓW, SZPIEGÓW I 
AGITATORÓW. 

W przeciwnym razie da się ludności prawo lim- 
czu, t. j. wymierzenia sobie samej sprawiedli- 
wości. Że taka tendencya istnieje już wśród lud 
ności, na to mowca ma wiele dowodów. ` 

Wniosek ks. Lutosławskiego, zwalczany przed 
P. P. S., uchwalono przesłać do komisyi. 

Następnie przyjęła Izba wniosek posła Puni- 
ckiego z wezwaniem rządu, aby w czasie roko- 
wan pokojowych bronił niezłomnie 
OSTATECZNEGO POLACZENIA CAŁEGO ŚLĄ” 
SKA CIESZYŃSKIEGO Z PAŃSTWEM POL 

SKIEM. 

Następnie uchwaliła Izba wniosek pos. Osie 
kiego, domagający się jak najszybszego przyłą: 
czenia do Polski Spiszu, Orawy i okręgu Cza- 
czańskiego. 


Zarząd koszar lm. Ks. Józefa Poniatowskiego 
w Rakowicach. 


Ogłoszenie konkursu 


W koszarach kawaleryi imienia „Ka. Józefa Poniatow” 
skiego“ w Rakowicacn koło Krakowa, jest do 


gi s LJ a . 
do wydzierżawienia kantyna 
od 1-go kwietnia 1919 na przeciąg trzech lat. 

W koszarach tych rozmieszczonych jest przeciętnie 600 
Żołnierzy, obecnie 8 p. ułanów. 

O dzierżawe kantyny mogą się ubiegać osoby uzdol- 
nione do prowadzenia zawodu gospodarczo-szynkarskiego, 
narodowośri polskiej, 

Podoficerowie- inwalidzi Polacy, względnię wdowy 
i sieroty po nich, o ile wykażą możność prowadzenia 
kantyny, mają pierwszeństwo. 

Warunki dzierżawy przejrzeć można codziennie mie- 
dzy godz. 10 a 12 przędpołudniem w kancelaryi prowian= 
towej wymienionego pułku w Rakowicach. 

Oferty pisemne. przyjmuje prowiantura S p. ułanów 
w Rakowicach, poczta Prądnik Czerwony, do 31 marca 
1919 roku. 
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Zarząd koszar 


| mi dziesięciu panów. Otóż mam kłopot z tem, 


najniniejszego wzruszenia i raczej odnosiło się | 


wrażenie, że to rzeczywiście automaty wydały 
głos za pociśnięciem guzików. 


Służący podał cygara, Profesor i Filip za- | 


palili, podczas gdy homunkulusy oświadczyli, 


że nie palą. Przy tej sposobności okazało się. że ' 


sporządzenie cygar było nowym wyrazem de- 


likatności rządu wobec profesora, jak bowiem , 


objaśnił nr. 1, palenie tytoniu usunięte zosta- 
ło jeszcze przed 600 laty, a dla sporządzenia 
teraz cygar potrzeba było czynić szerokie studya 
botaniczne, chemiczne i historyczne. 

Obiad był ukończony. Filip poprosi} o po- 
| zwolenie pójścia do ogrodu i udal się tam z dwo- 
| ma hemunkulusami, a profesor usadowiwszy 
| się wygodnie w fotelu. zaczął gwarzyć z nr. 1. 


— Wspominał mi pan — rzekł — że oddano . 


jak ich nazywać, gdyż jak widzę, macie tylką 
numera bieżące. 

— Tak jest. U nas niema imion ani nazwisk, 
Znaki i liczby na tej oto tabliczce objaśniają 
nas lepiej niź niegdyś u was nazwiska. U nag 
najważniejszym jest siosunek każdego z nas de 
państwa, to zaś, czem każdy z nas jest dla sise 
bie samego, jest tu bez znaczenia. Tabliczki 
które nosimy, objaśnią każdego w naszem pań- 
stwie że należymy do orszaku pana profesora, 
Mojem zadaniem jest obznajmić pana z historyg 
ubiegłych dwóch tysięcy lat, numer 2 ma Ue 
dziełać wyjaśnień w zakresie technicznych urzą- 
dzeń, numer 3 w zakresie naszego życia arty- 
stycznego. Pozostałe numery mają specyalne 
resorty. My trzej pierwsi mamy stale panu toe 
warzyszyć. Jeżeli jednak nasze oznaczenia nie 
odpowiadają panu, to proszę nas nazwać we» 
dlug swej woli. 

— Ja też myślę, że dla uproszczenia stosunku 
będą wskazane pewne nazwiska. Otóż powiedz- 
my, ponieważ pan ma mnie wprowadzić w hi- 
storyę, zgódźmy się, że pan będzie się nazywał 
Plato, numer drugi — Archimedes, numer 3.» 
zaraz, zaraz, en nie jest artystą? 

— Nie, tylko krytykiem i historykiem sztuki, 

— Tveh w starożytności nie było, zatem.e 
niech będzie Lessing. Inni dostaną nazwy pów 
źniej. A teraz prosiłbym pana, abyś mie w naje 


ogólniciszych zarysach obznaiomił z dziejami 
tych 2000 lat. 
—- Do szczegółów znajdzie pan profesor 


wszystko w swej przybocznej bibliotece. Oto ona. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


STY. a. 

Dam do 300 Koron 
za wyszukanie obszer ego i widuego jokalu na pracow- 
nię w śródmieściu, lub w pobiiżs śródmieścia. Zgłosze- 
nia przyjmuje: Zakład [fryzyerski, Łoszowska 2. T20 


Zdeiny pomotaıik ograżniczy 
poszukuje posady od 1/1V. Wiadomość w Administracyi 


Gońca poć „Źdviny ogrodnik". Tad 
Potrzebny czelaón 

na robotę szytą damską 1 chłopiec z początkami. Roma- 

nik, Zakopa: ie. bOD 

Pannę uzdolmioną w ęckspedycy; masarskiej 


przyjmie zaraz tirma: Józet Bialik, Kralów, ui. Floryań- 
ska L. 51. 745 


Miody, p.Zysłojny wdowiec. 
o wysokiej kuiłurze, pa pregu wybitnej przyszłości, z je- 
dyną ukochuną córką piękną na ciele i duszy, zepraco- 
wany ponad siły, prosi piękuą wszechstronnie kobietę 
o Anielstwo domowe. Ma:żeństwo możuwe po sankcyi 
córki; posag, lub pomoc skromna — konieczna, muzy- 
«alność nieodzowna! Administracya Gońca dla „Przyto- 
dnika". 716% 


$iiCZme santoieiki 
Nr. 35, na odpowiednią nóżkę vuuam za wazonkowe kwia- 
ty, Admiaistracya Gońca pod „Kwiaty*. GG 


zcdoinego cukiernika 
zdolnego piernixarza, panay dv ekspedycyi z praktyką 
i kaucyą i pannę do obsługi gości przyjmie fabryka pier- 
aików „Złoty ul” Zwierzyniecka 4, 747 


Kamiemczka t-pietrowa 
do sprzedania lub zamiany za dom w małem mieście. 
Wiadomość: Barska 57, Dębniki, 748 


Wdowa bezdzietna, lat 24, 
przystojna, blondynka, znająca Się bardzo dobrze na go- 
spodarstwie miiejskiem i wiejskiem z gotówką 20000 Kg 
pragnie poznać mężczyzaę na wyższe stanowisku, naj. 
chętniej wdowca z dwojgiem dzieci. Zgłoszenia pog „wdo- 


wiec* do Admunistracyi Gońca. 752 
Sprzedam maszyńia pończoszniczą 483 


l kuchenkę żelazną. Topolowa l. 52, parter, prąwu, Krakew, 


Poszukuje s:ę dzierzawy młyna 
gospodarczego, w jakimkoiwiek stanie. Zgioszenia pod 
„Przemysłowiec* post-rest. Ciężkowice via Tarnów. 187 


Wynajmę 3 do 10 par koni 
g wozami i obsiugą w krakowie, na krótki albo dłuższy 
termin, konie silne. Wiadomość: ul. Asnyka 9., dom kou- 
misowy. Rychtera. 788 


Pokój duży frontowy 
słoneczny, umeblowany, z osobnem wejściem, z elcktryką 
od 1 kwietnia do wynajęcia. Bonerowska 10, HI. p. 85Ł 


Który z ponów zamoża; ch 
półyczy inieligentnej pannie, na zalożenie pewnego inte- 
lesu, na przeciąg krótkiego czasu BUUU K. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Interes , posie-restante Kraków i 798 


śntet:gentna pznna 799 
lat 28, bez posagu, na rządowym stanowiska, z prawem. 
do emerytury, skromna i gospodarna, z braku znajomości 
pragnie tą drogą nawiązać znajomość, ze starszym Kawa- 
lerem lub wdowcem może być inwalidą z wykształce- 
niem Uniwersyteckiem, w celu matrymonialnym. Zgło- 
szenia z fotografią pod „Helena“, poste-restantie Kraków 
1. Na anonimy nie nie odpow ada. Rzecz trantuje na seryo. 


— Walne zebranie! 
Niniejszym zawianamia Stow. kat. Kasy FPoyrzebowej 
Członków swoich. że Walne Zebranie odvędzie się w dn. 
23 marca b. r., o godzinie 5//2 wieczór w domu robotni- 
ezym przy M "bw. Tomasza Nr. 37. O liczny udział zapia- 
sza Zarząd. 761 


Bo sprzedania 
garniturek zielony do saloniku. Długa 88, 
ganek. 


Sprzeda w Kalwaryj Zeb. 
ul. Klasztorna pół dumu (druga poiowa Siostry Zakonnice) 
drewnianego, drzewo zdrowe. Dom kryty dachówką, skła- 
dający się z 1 kuchni. 1 pokojn 3 komus, do tego blisko 
póź morga ogrodu owocowego, śliwy, jabionie, Sebastyan 
Surma, Myślenica. 754 


zawiadamiam żonę swę 


piętro I., prze 
18 


Julię Skibową w Tłumaczu, że jestem w Przemyślu u pan 
Neuwirthowej. Gazety stanisławowskie proszę o przedruk. 
792 


Józef Skiba. 


z ostatniego zbioru, pierwszej jakości, z gwarancyg za czystość, siłę 
kiełkowania i rzsowaść odmian! 

Vilmorina olorzymie, półeukrow e. Eckendovf 

skie, Mamuty, Askańskie, lceały Kirseltepo 

Czerwony, biały, szwedzki, In- 

karnatka, Lucerna chmielowa. 


Tymotka, Raygrasy, Kostrzewa, Tonka wonna, Mię- 
pastwiska i gazony, z uwzględnie- 


Buraki pastewne: 
Konicze: 
Nasiona traw: 


szanki na łąki, 


| zamieszcza już ogłoszenia | 


niem danej gleby i położenia, 


Seradera, Esparceta, 
Nasiona warzyw: 


Com 
rolniczy 


W zastępstwie 


Proso, Mak, 
pie, Słonecznik, Szporek. 


Kapusta, Kaiarepa, Buraki ćwikłowe, Marchew 
stoiowa, Cebula, Pietruszka, Szpinak, Sałnta, 
Selery, Karpiele, Pomidory, Fasola szparagowa, Rzodkiewka, ogórki ele. 


Marchew pastewna biała, Champion pom. żólta. 
poleca po cenach pizystępnych, w miarę zapasów 


Ernest Bahisen 
(Szef firmy: EUWARD NIZIENIECKI) 
20200200049929090900900999000099034444300 $ 


GONIEG EMAZUWSKI 


Emeryt. warm. Żared, 
inwalida przyjmie poszdź w instytucyi nandlowci leśnej 
jako ialeasent, magazynier atp, obejmie w zarzęa kamie- 
Teg, przyjmie w dzierżawę sklep kólka rolniczego, lub 
jako wspólnik, obejmie ta.że tilię maszyn roluiczych 
Wszetkiego rodzaju ild. Łaskawe zgłoszenia pod , Emeryt" 


do Administracyi „Gońca. 755 
pianino do Sprz edania 
Karmelicka REI NUE P> od godz. . 1—v. 156 


Steiarze paszuniwani. 
Potrzebuje 1 lub 2 czeladzi stolarskich do robót kościel- 
nych. Płaca dzienna od 30 K. wzwyż. Mieszkanie i wikt 
obfity na miejscu. Wojciech Homelski, Szaflary ad Nowy 
Targ. 791 


Maszynis ta potrzebny 
zaraz do cegielni lguucego Felczera w Piaszowie. 16 


Sprzedam Milka wagonów 

lub mniej, desek twardych i miękkich. Pośrednikom pro- 

cant — Zdzisław Malecki, Przemyśl, ul. Hauszra. 195 
dakupię więxszą ilość desek 

i kloców miękkich ı Lwardych. -— Puśreunikom prowizya. 

Zdattaw Małecki, Przemyśl, ul. _Hausera. 704 


S$ukme: 
jedwabna drapowa, wełniava granatowa, kostyum bron- 
4owy, kapelusze: tiulowy, słomkowy, gorset nicnoszony, 
go sprzedania Siemiradzkiego i5. 802 


WE ECE Seiferta 
karambolowy z plytą marinurową tanio do sprzedani. 
Łabucki, Jaworzna. 


ns zakunujemy "0 


(Lit UdSZAJE na cukierki 


w większych partyach. 


Oferty adresowa*: Polskie Towarzystwn 
Hanalowe F. A. Krakaw, Sławkowska 1. 


— O Z AA PAZ 
000090000000090000800809399000090009%0979009900000403000 


$ $ 
3 Kraków, Szczepańska 7, I p. A 
z STR i 44 WYŻSZA UCZELNIA $ 
HET KROJU i SZYGIA. Ż 
| Howe Kursa rozpoczynają się 5 kwietnia 1819. 3 
z Urządzenie wzorowe. Ukwalfikawane 1e sity nauczycielskie, £ 
A Zgłoszenia przyjw:uje się lylko między TA mN ; 
: Prospekty darma. 749 : 
2 ê 


...22.030000000005000000000000 6020002700020000000006 


Nowo otwarty polski 


Zakład reprodukcyi fotegraf cznej 


pod fuwmą 
St. Woianyk i Sp, Kraków, uł, Sławkowska I, 14. 
wykonuje wszelkie kliszo ilustracyjne, kreskowe, siatkowe, 
trzy i czterobarwae i t, d. Zaklad urządzony według wy- 
mogów now czesnej techatki. 708 
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Jeg BĘ Li TE 


Numer 78 

PEII KAKA HT ZZA TĘ EIOS VI IOANE 1-114. eR E 
r 4 gą £ i „a c 7 
ie R Modziaja! ZĘ kd 
m 4 wiz 
H za kupię natychmiast Każdą ilość GEJ 


W] dE: 
AEI cz ała 

== KOI == A 
kutych ub niekutych, dia wozów gosp., wWynnary: a 
przednie 50 cra., tylne 100 em, szerykość i wyso- K% 
kość dzwon 5 cm., długość piast 32 cm., średnie 6! 
piast 18—29 em. i 

„A dustriąć BIURO TECHNICZMO-NANNLOWE FAA 
a ud dia gii techn, i rolniczych p 


Rzeszów, 3 Maja L. 5 717 gi 
© NOWE CEE ZAP y 
SDA 


ORRA 


MED 24 a, n 02 60 OI OI m1 (DA e E E KZT 


i WOLNE POSADY. 


Inspektorat Polsk ej Żeglugi Państwowej przyj- 

mie 35 iudzi w wieku od 25-48 1, — jang straż. 

ników rzecznych (na przestrzeni kasyta Wisły 
od Gświęcimia do Sansomie: ża), 


Warunki: Obywatelstwo Polskie, nienaganne Że 
cie, zdrowie, elementarne wykszłalce zkol 

Pierwseefntwo mają ci, któr: im H 
jednakowoż muszą wykaznć się y 
ze służby wojskowej. 

Piacu od 500—450 marek miesięcznie, 

* Podania z dojączenemi świadectwami wraz z opi- 
nią o nieposziekow anej przeszłości kandydatów, 
wnosić do inspekoratu Pulskiej Żeglugi Peńztwowej 
w Krakowie ul, kostowa 4. 805 


BED KOS ZA zl CJ I PSA W ES EM) POJ GO X PSOM 


(e 


ir tą zwciuienia” 


CJ) 5 BX TJ ED ES CG (0 aa RA CITI SE 


FEMO d Wy memre 

Poiska Pcoiska | 
Krajowa Krajowa 
lasowa Klasowa 


LOTERYA R. G.O. 


5-la Loleryd niasowa Fady giównej ogiekańczej na 1. półrytie 1Si r. 
Z0.009 losów — 23.009 wy wanych — i 51 
premij. Suma wygranych S eibonów 211 ty- 
siący marek polskiecrt. Wielka wygrana: 30 tym 

sięty Marek pOolZKiCH. 70 

Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 Roron, 

Gięgnienia lis klasy sma 4 iB iwistma 1918 r. 

Ka każdej ćwiartca płaczęć z Orłem polsuim i napisem: 

Rada gio»na oGpiceuńcza w Warszawie, Kredytowa 4, 
Generalne zustąpetwe na Galłcyę i Slask: 


„ Pi á S, „Je LĄ 
WiIT+«bó WiILKOSZE w SKI 
udziela koiektur. 

Zgłaszenia dla niego przyjmu,e kancelarya adw. Dra 
Waiiktszewskiego, Krakow, ulica św. Anny L. 9. 
Losy sprzedzją w Krakowie: A, Barański, Mały Rynek, Ë 
Bracia Satier, plae Dominikańki, Grand Heolel, cn- K 
kiernia, Kasa teatru nuejskiego, Kawiarnia Bizanca, 
J. Rudnicki, Linia A-B, Hotel Saski, Resłauracya, 
J. Tomaszewski, dwerzec osobowy, gh Wauściewski, 
droguerya, Podg rze, Rynek gł. 3, M, livpczyc, Ja- 
gieionska 7, M. Sulikowska | Ska Grodzka 1. E, 
Grzy wiński, Szewska 7,51. buczkoweki, Potockiego 1. 


Pudelka zs pasty PPH 


płacę 20—20 h za atko od-1f 
biór w każdej iłości, w Ajen | Sy . 
cyi handi. M. Nerka frae | w 


ków, ul K ul. Karmelicka: i2 i Pl 
OGOODOCG oog 
| GONIEC KRASOWSKI 


w żądanych eniacn. | 7 


Tie DODOCO 


Len, Kono- 


LAA Ea a T PM 1, 


MrZAÓW, 
Karmelicka 23. 


770 
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Spółki Wyńawciozej „idioz” Jerzy Kowaxrski. — Redaktor 6dpaw.: dan Słamisioewicz.— Druk, 


LOTERYI KLASOWEJ 

z współudziałem 
państwa Pe 
«o drugi i93 wygrywa, 


Główne wygrane: Milian koron w gotówce, 
bez potrąceń, K 700000, 300.000, 200.000, 


Giagnienie: od 9 kwietnia do 8 maja 1919 bez przerwy. 
Cena losu: ósemka K 25, ćwiartka, K 50, połówka K 100, 


Pieniądze najwygodniej przesia 


Mn bankowy Leopoli Braadstóii 


letat karmaelicka 4 


-a men 


iskiego 


100.000 ita. 


cały ios K 200. 


aś pr fiara. 


riski 


udawa w Mrayuwie, 


